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a Za graLieą 1 JO  4 .6 0  I * — i& —

Za zm ianą a d re s u  3 0  k o p .
CENT OGŁOSZEŃ: Z a  w itra ż  p e titó w , lub  je r a  mfcejtta 
p n e d jte k s te m -rO  k  , xa tekŁŁ 2 0  k. NEKROLOGI p a 4 0  k. 
od w ie rsz a  p etit. xa każdy raz. W  ru b ry ce  „N adesła
n e* 1 w  te k ś c ie  w iersz  petitow y lub  je g o  m ie jsce  1 rb 

s z t id w a n ie  p ra c y  po 3  k., p -w .1  tekstem ' ; edw ^jtSe
małe: .a tekstem od wyrazu po

PotąsMnld po 10 rb. od tysiąca i aaszta poCttew* 
N u m e r  p o j e d y ń c z j  5  k o p *  

Prenumeratę I oglcszenla przyjmuje AdntalttracyR

p>

Wacław Grabiński
d o k t ó r  m e d y c y n y

I Z m a rł nag le  w ro ry ek i- na W ołyniu  dn. 18 października, przeżyw 
szy lat 40 I tam że ną m iejscow ym  Cmentarzu pochow any zesta l. 

I Pogrążona w sm utku żoni. z dziećm i zaw iadam ia o b o le t-  
| nym swym cio sie  kre wnych, p rzy jació ł i znaj om /cc. 11810

W s-y stk im , którzy p rzy ję li u- M 
dział w  oddaniu ostatniej posłu 
gi nieodżałow anej 11810

rodzina i bllzCy zm arłe j składn- 
ją  serdeczne „Bóg ta p la ć* .

FILIA
Tonrzjstwa

KIJOWSKA
Handloiep

^ S O I O W O O W ^  ■ u . S i« ie ln ik o « s .
Dziś po p et o g. 12 m. 30 „ I d y o t a 11 w  5 akt ' (C eny zniżone). WieCz. 
, .T y lk o  * i l n i l(  kom . w  4 akt. K Ceoy zw yczajne). Dn. 23 ogólnie przyst 
przed. „ P e d a g o d z y ” .  Duia 2-t i , B a j k a  o  s s i ik u ” .  D ria  25 p e raz 1 
nowa sztuka JaCka-I o nd om  „ K r a d  t i e i : 11.  Dnia 26 i ,G n  a z d o  t z l a -  
e h s o k i u 11.  W  próbach : M A rcyb aszew a „ Z a z d r o ś ć 11, S L JuSzkiewiCza 
, , S z a t a n " .  B ile ty  do nab w  kasie  od godz. 1 0 - 3  pp. i od g. 6 de kruc> 
przedstaw ienia 10940

f .
O-

Dziś, dn. 22-go października 
powodu uroczystości

EG ZYSTU JE OD 1813 go r.

M i k o ł a j e w s k a ,  I.
firmy, magazyn będzie zamknię
ty w przeciągu całego dnia. 117£8

LECZNICA Chirurgiczna i Teraceutyczna
w Kijowie przeniesiona została z Bulwaru Bibikowskiego Ns 4 do a pteyalnie zbudowanego gma
chu przy u1 P u s z k i n a  > £  2 2  Jl W oficynach, teiel. Ni 13 94 Dla dep .Kijów-— Lechit*. 
Lecznica posiada następ u jące  oddziały: a) P r z y c h o d n ię  dla chorych niezamożnych z o ła cą  50 kop za 
porale, b) l a i k a  a ta łe  z  u trzy m a n ie m  i d e z r r e m  s z p ita le  1#* m od s r o ,  do 8 r b . na d o b ę,
c) g a b i n e t  f i z y a t r y o z n y  do leczen ia  w odą, św iatłem , e lek trycznością , pod kierunkiem  dr. Z . GiiewiCz>,
d) i m  u a t o r y u f l i  r a d o w e  do leczen ia  artretyzm u, reu m aty .m u  i t. p , pod kierunkiem  d r a  I. H off
m ana, C) P r a o o w a i ę  d o  b a d a ń  o h c m i o z n y o h  i b a k t e r y o l o g i o z a y o h  dla Celów dyagnostyki le 
k arsk ie j pod kierunkiem  d ra  A . M odrzew skiego. P rzy  leczn icy  m ieszkają  dw aj lekarze . B liższe szczegóły

u lekarza  dyżuruiącego lub  u dyrektora leCzLiCy d ra  M. P ieńkow skiego. 549

T e a t r  M i e j s k a  ^ S r !
Dziś d. 22-go w  poł. po C erach ogólnie przyst. F a u s t ”  i b a le t f„Noc 
W a lp u rg ii"), W iecz o rem  po Cenach zwyCz. 1) „ T r a y m l t ” ,  2) D ,ver- 
tlssem ent baletow y. P oczątek g. 8 w. Ju tro  d. 23 „ B o r l o  G o d u n o w ” .  
Dnia 24-go „ K l e jn o t y  M a d o n n y ” .  Dn. 26 „ O p o w io A o i H o f f m a n a 11. 
Dn. 26 go „ P r o r o k 11.  B ile ty  do nabycia.

T e a tr  D agm ar o w a (McryD?0W9k--Nr 8)- We
rek u  w ystęp

Czwartek d. 17.1istopada 1913

=  Jadwigi Mrozowskiej —
zn ak o b tte i artystk i d ram atu i opery w R zym ie z udziałem  Niny D oili — 
b oson ogirj tanCe> Ki k lasycznej oraz B o le s ła w a  W a l lek -W alew sk ieg o  — 
p rof. K rakow sk . Konserw . M P oczątek  o godz. 8 i pół w iecz. B ile ty  
do nabycia  w  księg. W ł. Idzikow skiego, K reszcz. 35 od 10 do 3  i od 5 —  8

S A L A  K U P IE C K A . W e  w torek  x  a / y  H

£ & £ & . K O N C E R T  E .  Y S A Y E .
r n > > c r .| | .n .  s k rz y p k a

Początek o godzinie 8 i pół w ieczorem , 
b ł .  Id z ik o w s k ie g o .

B ile ty  do nab y cia  w  księgarni 
11329

i « P P W I I V e h  w yuczam  w  krótkim  czasie  po ce- 
I s t l l l U I  r i j w A I I J w i l  nach um iarkow enych. Sp ecyaln osć:

haft, nakładany, póMas, kwiaty snurz.ie, 
malowanie na szkle i aksamice -wi8,e ,nnyclL
dżiny 1 — 4. K ijów . P rorezna Na o 
Cały kurs znaczne ustępstwo.

W iad o m ość od go- 
!7 a ,  5. U W * G A i Ż ycząćym  p rz e jtć

11809

Kijowski Syndykat Rolniczy
BU LW A R M A  9 .  T e l e f o n  JV» 5 0 7 .

POLECA:
Ksrtcfiarki oryginalne Hardera, wyorywacze do buraków czeskie, 
sieczkarnie, siekacze, fczarpacze, I A O T A  j  M I I  V  A  
parniki, separatory (wirówki) l u P y t /  I n  I IW I L . B  r + j 
przyrządy mleczarskie i r ó Ż n B  m a S Ł y n y  i n a r z ę d z i a
r o l n i c z e  najlepszych zagranicznych i krajowych fabryk. IT152

Supsrffosf&t
S n l o k r ę  c h i l i j s k ą ,  5 6 1  p o ł a a o w ą
i wszelkie inne nawozy sztuczna

PO LECA JĄ

i. Zdrojewski i X. grabowski
Kijów, Prorezna 9. 5656

T e l e f o n  2 8 >2 7 . K n e s z — r a t y H  3 6 .

firma egryst od 1880 r.

„ Filii nie posiiula. i  :
Wielki wybór 11692

kapeluszy i czapek futrzanych i uniformowych
— e— — wm— — ewmuem— m ei^ ^ ^ — —

^^k/^ROŚLINNY ŚRODEK^S. P r a w  d z i w y  f y ! -  
PRZECZYSZCZAJĄCY \

k o  z  a p t e k i  s e r .
a PRZYTEM WZMACNIA-/ 

rA 6 » ł*L .’A V ^ .  ia rv  źntflnFK J  ®u c **a » W i e d e ń .

T e a tr  P olski. M. %. W W
  W  c i  «b a r  l e k  d n .  2 4  g o  p a ź d z i e r n i k a   ---------

„ M o d n e  m a ł ż e ń s t w o ”

kumedya w 3 aktach R. Auemheimera. Początek o g. 8 m, i j  w

ANONS: W  sobo.ę, dn. 26 go października
popularne przedstawienie po cenach zniton. p D U U t J l lI lc I I I I
sztuka w 5 aktach L . Rydla. W  niedzielę da. 27-go października

P n n p l  C IO  * o n k fl k°medya W 3 ch aktach Bolesława 
, f r  U C U I Olt£ ć L C l l ł ą  Gorczyńskiego. 10865

Palmy, araukarye, draceny ■ i»n.
r o ś l i n y  p o k o j o w o .

GW OŹDZIKI »•» i e  ł _ _ _
R Ó Ż E  od 1 9  K O p .

PO LECA M A G A ZYN

Stanisława Grudzińskiego, 1,661 
Meryngowska Ns 7. ‘SSSsboj:

a r a u k a r y e ,  d r e a e  
n y  i inne r o A l i a y  

I  p o k a ja  m e  w  o l b r z y

M .-Błsgow ic*zcztós>jcą IO4. 11207

D r  8 IE R G IE JE W  .-yfilis, ch o re  
by w ener. i skór., łupież i w ypad 
w łosów  K u racy a  najnow . sposobam i 
i suchem  pow ietrz P rzy j, od g 2 do 
5 po poł., oprócz dni św iąt, M uzyka! 
ny zauł. 2.

r a d y  c z ł o w i e k  z uniw er.-ytec- 
kiem  w ykształceniem . 28 lat, c- 
nergiCzny, poszu kcje  posnoy zarzą 

dzającego iub ie +. 1 oc ro lcra  w  du
żym m ajątku, '" 'ćb y ł praktyki w  
pierw szorzędnych gospod atstv .ach  w  
K ró lestw ie  i na R u si. O ferty: pocz. 
Ia k o rcsf w ołyftsk. guu., skrzyń, poczt. 
Nr 7 dla T .  G. 11793

n h « r O  S z e r y o ó w  w  F e r d y  
U t f U l  A  e z n l d u o s ,  S p ized s c 
roczne buhajki i ja łó w a i Czystej krjv [. 
A dr. poczt, te l. N iem irów , pod gub. 
J. Pod górski. 11746

D-r G órniak
szoCz,, (sp ec. kur, striordem  p łc.) d. 
— 1’2, 5— 9. KoU. od k— Ł. Wezyśw- 
pec spos. kio'. H ydr. c ie k . zak. leczn

H
LECZY SKUTECZNIE

ZASTARZAŁE OPUCHUlriy i ROZDĘCIE 
.ŻYŁ u ZWIERZĄT TOMOWYCH.

I SPRZEDAŻ w APTEKACH 1 MACAZYnACrt
SKŁAD SLÓwrwT— S SflAPIR W ftREMIEnCZBGUJ

11042

5< solił.
Prkdnmoratt, oftoakeaik du

^lisłBE. K ljp w rŁ ”
prsyjuiuje 1496

p. Ludw, Rutkowski.
K sięgim ia i »ki*4 Jtut. piśmies.

Pixavon
do pielęgnowania tłosdr
Na podstawach naukowych Jrze* 

u y w iir ie  najlepaza metoda w z m c 

cr enia skóry głowy i włosów.
C ena b u te lk i, w y starcza jące] n a  

klika mleśitićy, Rb. 1 50. 11141

l naiMtwiaMiei stolicy.
Lu-óu>, 29 października.

Rozpoczęły się obrady izby poselsk?ej 
parlamentu centralnego, ale sejm wcale się nie 
zebrał. To, co w MCiedniu obecnie się rozgry
wa: obsnrukcya ruska w izbie posłów, przykre 
zajścia jt Role Poiskicm z powodu skandahez* 
nrj afery aCanadirn Parfttu* —  powiano się 
byio wprzód rozstrzygnąć w sejmie galicyj. 
skim,

Czwarty już miesiąc mija, odkąd ukoń
czone zoltaiy wybory do sejmu galicyjskiego. 
Normalnym trybem sejm powinien byt się ze
brać saraz. jeśli nie dla regulowania reformy 
wyborczej, to przynajmniej w celu wyboru wy
działu krajowego.

Tymczasem dawny wydział krajowy do 
tej chwili urzęduje, cc jest rzeczą anormalna. 
A le nietylko względy formalne przemawiały za 
koniecznoidą zwołania seiyi sejmowej: silniej
sze bezsprzecznie b jły  motywy pragmatyczne, 
takie jak potrzeba przyjścia z pomocą ludno
ści, dotkniętej klęskami elementamemi lub 
posjnięcie usprzód sejmowej reformy wybor
czej.

M .tyw y te wszakże nie przemówiły by
tu j siniej do dwu grup, uwaźającyeh się za 
.demokratyczne* i za jedynych .rzeczników 
interesów ludu*: ludowców i Ukraińców Oaie 
zażądały definitywnego uregulowania kw -stjj 
reformy przed załatwieniem wszelkich innych 
zagadnień krajowych.

Było to stanowisko nie tyle doktryner
skie, ile politycznie ehytre. U&raińcom zależało 
na uzyskaniu nowych koncesyi politycznych, a 
przynajmniej uchwaleniu blokowego projektu 
reformy, który im nadawał znaczne przywileje 
i znacznie naprzód posuwał icb sile polityczną, 
wreszcie zaś był poważnym etapem w realizo
waniu najdalszej koncepcyi politycznej ruskiej, 
wyrażającej aię w podziale G tlic/i na część 
wschodnią o większości ruskiej i zaebedair 
czysto polską. Ludowcy zców  świadomie wpro- 
waazaL zamieszanie w stosunki krajowe, aby 
osłabić stanowisko namiestnika d-ra Koryiow- 
■kiegc któiy nie odnusił s'ę z taką estymą do 
p. Stap'ńskiego, jak p Bobrzyńrki, i który z 
całą energią zaczął zwalczać kampauię cmigra 
cyjoą ,C i nadUd Pacific*. Zdaje się, źe wszy 
stkie pociągnięcia polityczne S ipiń skiego, jego 
wycieczki ao Wiednia na skargę do br. 
S  Drgkba na namiestnika, miały przyczynę w 
represjach, iakie d-r Korytowski stosował wo
bec .Ctnadian Pacific*.

Ale tern szachowaniem stanowiska p Ko- 
rytowskiego Stepiń&ki bynajmniej nie osłabił. 
Namiestnik, który rządowi zwrócił uwagę na 
rabunkowa dla mcnarchii gospodarkę kompanii 
kanadyjskiej, jaka w yw hzU  w ciągu niespełna 
3 kwartałów 114000 mężczyzn popisowych z 
m marchii, jaka kurupcyą deprawowała rozmai
te, często bardzo wysoko sytuowane, osobisto
ści administracyjne*— taki namieatnik jest cby 
ba u rządu i monarchy zapisany dobrze i roz 
porządzą większymi wpływami, aniżeli Stapń 
lk :, ktćrcgo w opinii ogólnej pogrążyły powa

żnie rewełacye pesła Lasockiego, zarzucające 
mu fruktyfikowanie mandatu pcs:lskirgo dla 
celów osobistych.

I kampania Stasińskiego przeciwko p 
namiestnikowi ani dla kraju pożyteczna nie 
jrat, ani też nie j i zyuiesie korzyści ltaderowi 
ludowców. Pan Korytowski okazał się iepszyn 
administratorem, >n.żcli jego poprzednik, a w 
kwestyach tak piekących jak polsko-ruska lub 
w sprawie pomocy gospodarczej, okazał bardzo 
wiele dobrej woli i uieuleganie jednostronnym 
wp*ywom Zerwał przedewszystkiem z metoda
mi tolerowania zła dla celów politycznych i dla 
p. Stapidskiego nie ma względów specyalrycb, 
4o czego był on poprzednio przyzwyczajony, 
a ocenia wypadki i rzeczy możliwością ich 
zrealizowania i konkretnych dla kraju ko
rzyści.

Toż samo dużo dobrej woli p. K orjtow - 
ski okazał w kwestyi reformy wyborczej Urzą 
dził rozliczne konfereneye s grupami poszczę- 
[ólnemi i na icb podstawie przedstawił w W ie 

dniu projekt reformy, który od dawnego pro
jektu t. zw. .blokowego* różni łię: wniesie- 
cień odrębnej kuryi narodowościowej postów 
ru»k'.cn, zwiększeniem liczby członków wydziału 
krajowego na 8 (w tern 2 miejsca są przezca 
czone dla rusinów), wprowadzeniem proporcjo
nalności w miastach: Stanisławowie, Tarnopo
lu, Kołomyi i Przemyślu (wskutek czego o jed-

mandacie decydowaliby wyłącznie chrze
ścijanie polscy, a o drugicm żydti), a wreszcie 
zwiększeniem ogólnej liczby mandatów polskich 
w Galicyi wschodniej.

Zdaje = ię̂  nie ulegać kwestyi, że zmian 
w tym projekcie p. namiestnik dokonał prze* 
dewszystkiem pod wpływem .zjednoczenia na
rodowego*, czy jak j -  nazywają .artybloku*, 
t. j. klubu centrum. autonomiitów i demo
kracji n»rodowej. Zbliżenie się tych trzech 
grup do siebie o >ecnie, kiedy dopiero zaczyna 
się rozbite pol.ty^, d-ra Br»brzyńsairgo społe
czeństwo konsolidować, ma już teraz silny 
wpływ na kształtowanie s'ą stosunlów  krajo
wych. Stanowią one większość wśród ogółu 
polskich posłów sejmowych Stanowcze żądanie 
wszystkich grup zwołania Sejmu w celu jego 
ukonstytuowania rie i zadecydowania o budże- 
ci< i rozważania środków zaradczych naszym 
niedomaganiem finansowym, bez ki -estyi wzmo
cniło znatziie pozycyę marseałka krajowego i 
namiestnika, którzy wysuwali ten sam postu
lat. Rokowania na terenie wiedeńskim zostaną 
o tyle uwieńczone pomyślnym rezultatem, że 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że sejm zo 
stanie około 8 l i s t ^ d a  zwołaDy chcćhy na 
kilkudniową sesyę

Zwolenie jig o  ma znaczenie zastdaicze, 
paraliżuje bowiem poważnie zabiegi Ukraińców, 
mające na celu zupełne zrujnowanie i zniszcze
nie autonomii. Cocą oni ten sposób zreali 
zować awój cel ostateczny, mianowicie: podział 
Galicyi na polską i ruską. I zmierzają do tego 
celu systematycznie: w kraju przez agiticye, w 
sejmie przez stan ( 'x  Irx*, a w parlamencie 
przez obstrukcyę.

Lecz rozstrzygnięcie kwestyi tej leży w 
parlamencie. O ile Kt ło Polskie wied< ńsk:e o 
każe dosyć energii, potrafi ono łatwo unice 
sts ić  wszelkie te usiłowania i zabiegi, godzące

w naj stotniejsze podstawy naszego znaczenia 
i siły politycznej w tym kraju. Niestety o Ko
ło Polskie obecne, w którcm bezkarnie ucho
dzą karczemni awantury pneci#Vo ttk  zi ilu 
żorym  osobistościom, jak Dawid Ahrafcsmo 
wicz, można aię obawiać, czy w chwili potrze 
bnej znajdzie deść siły na zwrlczonie zakusów 
f r/eci wnika.

F. Raniwa.

Z prasy polskiej.
Polemizując ze .Słowem* na temat de- 

mokratyzmu i konserwatyzmu i wskazując, że 
walki między tymi kierunkami wypełniły wiek 
XIX i z i kończyły się wszędzie zwycięstwem 
demokratyzmu, .Gazeta Warszawska* tak okre
śla zacadnienia i walki, jakie nam przyaosi 
wiek X X :

.W ie k  X X  przynosi now ą w alkę. W y p ro 
w adzane, dzirki zw yc estffu  d eao k rafiy i, na w ido 
w oię palityCzną Szerokie m a ły  narodów  w noszą ze 
Sobą trad ycy jn y  k-tpitał instynktów  i uczuć narodo
w ych. T e  instynkty i te  uczucia, nie zdem orali
zowane k o m p reasisa iii z sum ieniem , nie rozłożone 
w uzyd u i rozpu ście  w ielk  r . a  świata, n ie  zaraża 
ne doktrynerstw em , —  w ystępują do w alki p rzeciw  
tym  wtai c ie  kierunkom , k tóre pad hastam i dem a- 
ki sćy i X I X  Stulecia dostały Się J o  w ładzy. Jak w 
X I X  stu leciu  dem okracya w alczy ła  z konserw  Tyz- 
rnem i po*>iła ao  na g ław ę, tak dzisiaj —  w  X X  cm  
kierunek narodow y w ystępuje do w alki z b eznam  
dowym lub falszyWjfe n artd aw y m  liberalizm em , ra- 
aykalirm em , m asaństw ^m  i ijraostw em .

Fron t w alki ca łk iem  się  zm letui. D zisiejsze 
kierunki narodow e, w y stępu jące w  rocw .aitych K r a 
ja ch  pod różnem i nazw am i, Coraz c z ę ś J e j  zaś 
Chrzćone m ianem  uaCyonalizmu, m ają  to w sp ó ln e 
go z daw ną dem okraCyą, że się o p iera ją  na szero
kich mssaCU, źe s ta ra ją  aię l u l  podźw ignąć i dać 
mu głos w  polityce, że p racu ją  ,d ia  ludu przez 
lu d *. » le  tem  się  je j  p rzeciw staw iają, że odrzu
c a ją  je j  ideały  kosm opolityczne, że za głów ny 
ideał staw iają fo b ie  d obre ojczyzny, że w alczą  o 
Interes narodu i p racu ją  nad w zm ocnieniem  pod
staw  ‘narodow ego bytu. W  te j p racy  podnoszą 
one na w ielu  puntaco srtrnd ar, który dawny kon
serw atyzm  z rą k  w ypuścił - -  w zm acniają pizy- 
w iązanie do tradyCyi, bronią re lig ii, obyczaju, ro 
dziny, ubok poczucia praw a jednostki, szczepią po
czucie obow iązku w zględem  ojczyzny, a z niem  za
sadę k - ’ nośći*.

S .  p .

Ludwik Straszewicz.

W  1898 r. objął redakcję .K u ry er a Pol
skiego*; wyrobieniu i rozwojowi tego pisma 
poświęcił cały swój czas i siły i pod względem 
wydawniczym osiągnął b. pomyślne rezultaty. 
Pismo, które redagował do setnej śmierci, roz
chodziło się *zcroko na prowincyi, a także na 
Litwie i Rusi, walcząc z rozpowszechnionymi 
tau  dotąd tanimi dziennikami rosyjskimi.

Ś p. Ludwik Straszewicz należał do obo
zu ugojowców, późniejszych realistów. Bronił 
zasad ugodowych barwnie, z drklumatorskicm i 
pstetycznem zacięciem. Stronnictwo, do które
go należał, traci w nim poważną i zasłużoną 
siłę.

Kronika polska.

Telegramy doniosły nam o nagłej prawie 
śmierci znanego publicysty, redaktora .Kuryc- 
ra Pclakiego*, Ludwika Straszcwicza.

Urodzony w 1857 r .  w g u b . lomtyń 
skiej, Łimnuzyum ukończył w Łomży, następnie 
kształcił się w uniwersytecie w Genew'e, gdzie 
skończył wydział matematyczny, kształcił się 
potem i w Paryżu.

Po powrocie do kraju, poświęcił s*ę cał
kowicie dziennikarstwu i publicystyce, pisywał 
artykuły do .Prawdy* pod pseudonimem La 
cha, którego nie porzucał przez cały czas dzia 
łalności publicystycznej, do .Ateneum* i do 
.Kraju* petersburskiego.

— Nagrobsk dla Bolesława Prusa. W  
Tow. literatów i dziennikarzy polskich w W ar
szawie odbyły się pod przewodnictwem dr. J. 
Jaworskiego, narady zarządu Tow. z przed
stawicielami instytucyi społecznych, przy udzia
le członków sądu konkursowego, w sprawie 
budowy grobowca na cmentarzu powązkowsYm 
dla ś . p. Bolesława Prusa.

Po wysłuchan?u opinii członków sądu kon
kursowego, zebranie zadecydowało przedstawić 
wynik konkursu pani Oktawii Głowackiej i 
prosić ją o zezwolenie na postawienie grobow
ca k o s-.tern publicznym, według nagrodzonego 
projektu p. Wojciecha Jastrzębowskiego z K ra
kowa W  razie przychylnej decyzyi wdowy po 
nieodżałowanym pisarzu, wykonanie grobowca 
powierzone będzie projektodawcy.

Niezamężnie od tego, poitinowiono w 
czasie odpowiednim wystąpić do władzy o po
zwolenie na zbieranie składek publicznych na 
rzecz budowy w W arszawie gmachu, w któ
rym znajdą pomieszczenie wszyr.Kie instytucye 
im. Bolesława Prusa, co będzie trw ałem  ucz
czeniem pamięci i zasług zmsiłego p surza, 
zgodnie z jego poglądami i działalnością

Realizowaniem  obu projektów zajać się ma 
Tow. literatów i dziennikaizy polsi, icb, którego 
Bolesław Prus był prezesem.

■— Drugi biskup polski w  Araerucs w
roku 19 8 mianowany został po długoletnich 
zabiegach 1 staraniach pierwszy b skup polski, w 
Stanach Zjednoczonych, jeat nim ks. P. Rho* 
de, powołany na sranowisko biskupa sufragana 
archidyecezyi cbicagoskiej. Obecnie w  dniu 
13-ym b. m. nastąpiła no&rnacya drugiego ka
płana na dostojne stanowisko pasterskie. Za
szczyt ten spotkał ks Edwarda Kozłowskiego, 
dotychczasowego proboszcza paraf i św. Stan. 
Kostki, w Bay City M.cb. Obecnie mianowany 
został ou biakupem-suka* znem archidyecezyi mil- 
wauckiej

Dostojny nomiuat ma dzif łat 53 P o
chodzi z Galicji, gdzie urodził się (w T arn o
wie) 21 lstopada i8 6 > go  roLu i gdzie ukoń 
czył gimnazyum, puczem studyował prawo w 
uuiw. wiedeńskim. W  r. 1885 wyjechał do A- 
mery ki z postanowieniem poświęcenia s'ę sta-‘ 
nowi ktpiańukiemu. Ukończywszy studya teolo 
giczne w seminaryum w MJwaukte, otrzymał

6 więcenia kapłańskie w roku 1887 ym. Ciężka 
a pożyteczna była praca młodtgo kapłana. W  
Saginaw polecono mu nawrócenia całej f » 
rafii, która odstąpiła od kościoła. W ówczas 
zdobył sobie sławę, jako misyonart i doskona
ły organizator.

—  Kalendarz w  Chełm szozyiols. Rejsu- 
ci w Cbełmie otrzymati rozporządzenie pi i z m  
sądu okręgowego, aby nadal ule uwzględniali 
przy protestowaniu weksli świąt uroczyarych 
katolickich.

S z k o ł y  ś r e d n i e  

vr  p a ń s t e r f e  r o s y j e k l e m .

W ed łu g  danych urzędaw ycb je d n a  szk a ła  
średnia w  R o ty i E u ro p e jsk ie j przypada m i n i 
m u m  na 57,400 ludzi (gub. w ło is lm lera k a ) i as a- 
x i as u as na 251,500 ludzi— (gub. w ołyńska). Miast 
sto łeczn ych  dane te nie obejm ują.

W  g u b e m ' ich  do p ew nego Itop nia  k u ltu ra l
nych, w  jsn o leń sk ie j, charkow skie j, kostrom Skiej, 
jed n a Szkoła średnia o bsłu gu je  82,000—89,000 tniesz 
kańców .

W  K ró lestw ie  Polskiem , na K au aasie  oraz 
w gu bern iach  kow ieńskiej i m ińskiej w  Ciągu ostat
n ich  la t 6 nie o tw rrto  aai je d n e j n *w e j szkoły 
średniej.

L iczb a  szkól średnich  na K aukazie i S y b e ry i 
je s t  w p rost p rzeraża jąco  nikła. W  guberni! c *y  
w ańskiej jed n a  taka szkoła przypada ns 524,090 
m ieszkańców .

3«|onnacye i pogłoski.
—  Wobec projektu nowej ustawy praso

wej ministerstwo spraw wewnętrznych, uznało 
za konieczne wprowadzić nowe etaty cenzorów 
dramatycznych. Etaty cenzorów wydawnictw 
zagranicznych pozostaną jednak bez zmiany.

Na posiedzeniu rady zjazaów przed
stawicieli przemysłu i handlu rozważany by* 
sićzegółowo projekt iządowy zabezpieczenia po
wietrz* od zanieczyszczania dymem Rada zjaz
du projekt ten uznała za niemożliwy do przy
jęcia z punktu widzenia .żywotnych interesów 
przemysłu* i zwróciła się do ministra baadlu 
z prośbą o poddanie projektu gruntownej re- 
w iiyi z udziałem przedstawicieli przemysłu i 
handlu oraz stowarzyszeń technicznych 1 nau
kowych.

—  Członek rady inżynieryjnej D Kozy- 
rew będzie mianowany trzecim wiceministrem 
komunikacji.

—  Ministerstwo skarbu opracowało pro
jekt prawa wprowadzenia akcyzy od zapalni
czek, zastępujących zapałki. Każda zapalniczka 
obciążona b;dzie akcyzą wysokości 75 kop Za 
pogwałcenie przepisów wprowadsone będą 
grzywny od 10 do 500 rb.

—  Senat wyjaśnił, że drukowanie w 
.Gub. Wicdom.* list wyborczych do Dumy
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Pańitwowej powinno być dokonywane kosztem 
■karbu, nie zaś instytucyi samorządowych i ma 
gstratów  miejłkit h

—  W  mi liatcrsi r ie  komunikacyi katrgo
rycz nie zaprzecz iją wszelk m pc głoskom o uatą 
pieniu m inim a Ruchłowa. Liczne katasrrofy 
kolejowe c gromnic zaniepokoiły ministerstwo 
i niebawem zwołana zostanie narada spttyalaa 
w  celi. obmyślenia órodków za po biegający co 
podobnym wypadkom. Na miejsca oUatni-h 
kataatrof wysłani zostali dla przeprowadzenia 
śledztwa wyżsi urzędnicy ministerstwa.

—  Projekt otwarcia w W ilaie prawosław
nej akademii duchownej cieazy s.ę poparciem 
wszystkich czionłb-r synodu. Nowa akademia 
będzie miała na ctlu .ścisłe zbadanie katoll 
c-yzuiu" i #tec logii* żydowskiej

—  Wyodrębnienie miast tś samodzielne 
jednostki ziemskie,. jak się d ow iad uje-,b a* Sto 
wo*, nie będzie misio charakteru pc wsacchinego 
W edług projektu, nsnt e bęńą wyodrębnione 
tylko te miasta, których wyodrębnienie nic bę 
Łrw wzbudzać żadnych wątpliwości pod wzglę

dem pożytku, jaki zarządzenie to spowoauje.

H a S m ir m H n i r

€du kuluarowe.
—  W śród członków Erak tyi .s -d .*  

ostatnich czatach atMucki pomiędzy t. z. .bol
szewikami* a .mienszewjksmP' zr-at , i ' i  się 
obostrzyły. Przrds.awicirle pierwszej grupy 
Bcdajew, Malinowskij, Muranów, Pitti o—a’,  j  i  
Szarow zarzucą ą  .m knszew urra*, iż przyjęli 
do składu grupy parlamentarnej , s d *  posia 
z W arszawy Jagiełłę i w ten sp cs5b zajęli nie
jako stanowisko przycbyloe względem idei .au
tonomii kulturalno narodowej*, co nie zgadza 
się z programem partyi .a - d * .  W oąóle .bel 
aaewicy" tądza, 2e obecnie nie mogą pracować 
z grupą Czcbeidzego. t

—  Pomiędzy leaderami opozycji trwają 
w dalszym ciągu rok iw tfJa  w sprawie utwo 
rżenia większości postępowej w  Dumie. W  tych 
dniach odbędzie mą obiad .kadetów* i .po 
stępowców*, podczas którego omawiane będą 
podstawy porozumienia.

—  .Centrum * i lacyonaliśri zapropono 
wali zwołanie leaderów wazyatkich frakcyi Da 
my Państwowej w celu rozważenia kwestyi li 
kw idicyi konfliktu Dumy z minia rami.

—  Wśród frakcyi prswfcowych w Dumie 
Państwowej daje aię zauważyć gorąrakośra 
praea organizacyjna. Prawica, nacyon»k'tci l 
prawicowi pażdzitrnikowcy mobilizują swe s ły 
w celu nied opuszczeni a przejścia trakcyi .paź- 
dziernikowcćw* do c pczrcyi. Prawica gotowa 
jest zaoicebzó ww*) ałuwjuey taktyki i poczyni^ 
poważne estępatwą Lrogrąmowe.

i miasteczka Malina pp. Sergiusz i Jerzy Mi 
kiuchowie zab.li wystrzałami z rewolwerów 
dwóch ży'0*-, a dwóch śmiertelnie ranili za to, 
że im nie ustępowali z drogi i skutkiem tego 
bryczka, którą jechali obaj energiczni bracia 
wywróciła się I przyznać trzeba, ie  ludzie z 
kulturą rosyjską, spełnili czyn tik i straszny, sy
nowie znanego inżyi i-ra, w żytach którycł 
prawie królewska krew płynie, gdyż siryj ich 
#lyucy podiótnik, etaograf i crnitoloy, Makłaj- 
Mikłucba, był obrany ftrćl-ra i kacykiem papu- 
asów nu jednej z wysp ari h-peDgu w Australii 
i  za pe d jam c tw ego kraju pod protektorat Au- 
glii, wiele przykrości Jozuał ze strony rządu
roł-yjsziero.

Dość ’ y . b emutnycb rozmyślań, teraz 
śpieszę pedikiić  się milą wiadomością, źe a 
naszem mieście bawią od tygodnia przedsiębior 
cy budówyf kolei z Radomyśla do kupują
ęcgjrf kamień i jeszcze tej jesieni obiecują roz 
począć budowę kolei.

W  kościele radnmvskim odbył się niedaw 
no uroczysty i od k  Ikunasfią lat niebywały -b  
chód złotego wesela znsnycn i szanowanych
op Z; tmuuta i T. ret./ z Wicr^bickicn Krzy 
■tancwskP-b. W  podniosłych i ciepłem uczu 
ciem nacechowanych słowach przemówił od cl 
Urza proboszcz k s  Mark o szewski, stiwiaj^c rę- 
dziwych jubilatów, jako wzór dla młodszych 
pokoleń

Sędziwy jub lat nUeży do jednej z tych
postaci, które zawsze oUczał prawdziwy szacu-
rek i uznanie W  ciętk'ęh warunkąchlai az- ić

dz'esiątych, r.ie tylko że nie pozbył się ziemi 
rodzinnej. ale przeciwnie dokupił drugą część 
majatku O iowce. Przeniósłszy sie następnie 
do Żytomierza, w ciągu dwudziestu łat byt sta 
ie członkiem r?dy nadzorczej Towarzystwa 
wzajemnego kredytu i kilka lat radc/m u wj- 
■ikim, na klórersi to stanowisku pozyskał ogólne 
uznanie.

raitralk.

(Z  pism  i  vd kortkipon<lv>Mw}.
— ’l  Wohyiowa Pod jeden z nai zyeh czytelni 

łców, p eługu jący S!ę pseudonim em  „M ohyluw ski", 
p o w ra ca  dc poruszonej ptzez n a i w  .Ni 2*4 .S p r z e 
daży • ajątku za UiUt do iiu iy o n u ". T w ierd zi on, 
ie  p, K ow a’ski z M obylow a Pod. sprzedał sw ą po 
siad łość ziem ską je s z c z e  w  z. 1907 p. B u n ieąk ie j i 
R u lew sk iem u , zaś w spom nianego w  koresponde®  
Cyi B o k se ra  poznał później Iiazyon  ra ś  Stłnowu 
w ła s n o ś ć jp j K  , n iejpolirzebm  rał w ię i  za tak drogą 
Cenę aabyw zćjjdoń b iletu .

— Echa sprawy B e jlls i .  Do „Rus S ło w a * te 
Ieg refu ją  z W iteb sk a , i e  W m. LubowiCraCh żan- 
d aim ery a  badała m iejsco w ego  cadyka SznccrSona, 
zapytując go czy  F a jw e l Szneęrson  je s l  je g o  kre 
w nym . C id y k  zap rzeczył w szelkiem u p ow ew ień  
stw u % P .jw e le m  Szneersou em . T a k ie j sam ej odpo 
w iedzi u d zieliła  i, m ąlkś

Z życia rosyjskiego,
— .Popieranie oświaty*. W  Tule towany 

atwo pomocy ccznioaa gimnazyum prywatnego P d  
r~wf cwrCCiło się d e wice guberra*c"a Strachowa 
z preśbą * pczwo^nie Ha urządzenir balu n‘i rzecz 
niezamożnych wycbocranców pdtałenionego gimca- 
zyum. Podobne bale odbywały się co roku. Obe 
cnie p StrachoT> odmówił kategorycznie swego 
pozwolenia, przyc rem oświadczył, iż jen wrogiem 
gimr azyów „ty rrtnycb. gdzie uczy aię bog w.e 
kto: .synowre I charę. J. zamian odbywania r-t  
nu u rzemleślnikóir. Wszelkie powoływania się 
inicyalorów balu na 10, że gimnazyum Pe>-o va ko
rzysta z praw azkeły rrądo..ej — pozostały bez 
akutku.

—  M ebezpiecznl ucieklhlerzy. 7. re jonu  >pa 
now anoge prze? dżem ę u ciek ło  do guberm i char- 
kow akłej d w óch w ło ścian ! Grużdiow  i W aailjew , 
którzy uznani Dyli p rzez !ekarzv  za ch o ry ch  na 
dżumę w su d yu m  p o tsą tk a w y m  P o llcy i ch ark ow 
sk ie j polecono zarządzenie środków  en erg iczn y ch  
w  celu  ich w ytan ła  G rużdziew a I W aailjew a.

—  K a ry  ptasow o. „Rus. S ło w o * o b lić z i. że 
od d. 25 w rzef nią b. r . dt> d. 19 b ieżącego  m iesiąca  
w zw iązku ze spraw ą B e jlisa  aresztow ano 4 red ak
torów , p ociągn ięte  do od p ow ied ziai-icścl 6 redakto 
rów , skooftśkow aho 05 pism, * Broszury, zaw ieszo 
no 2 pism a i skazano na g riy w n y  39 pism  na sum ę 
11,750 rb.

—  Za chuligaństw o. W  P etersb u rg u  sędzia 
pokoju  skazał na dw a " iie s ią c e  w lezienia n ie jak iego  
B u la ce la , n aczeln ika z 'em skiego , r tó ry  na u licach  
P etersb u rg a  zaczep ia ł n ieznajom e kobiety .

Z tycia prowncyi.
Rkd^rayśl, I-i puzati^rnika 1913 r.

Powróctwjzy z czumackiej wędrówki, zna
lazłem tyle zmian i tyle różnych wydarzeń byto 
podezBo mojej dwumiesięcznej nieobecności, że 
nawet krótki < pia nie zntie Li a e w granicach 
jednaj korespOndencyi ■„ prowinryi. Będę się 
streszczać jakasiwięcej, ale z tej treści tylko 
sam ,oc*t i to  6* w yda ąć mogę, gdyż w 
większej częśri tjdko taką Strawę mogę dziś 
podać czjtelnikom r D dennika*.

Dz ś drugi miesiąc upływa od dnia, w 
którym nad Teterowem na wianożęciach kry- 
meckicb, należących do p. W ładysława Jaro
szyńskiego, rozegraj się krwawy dramat, 2  jed
nej strony drobna szlacntJt czynszowa wpęoziia 
kilkaset sztuk bydła na siaaożęć, gdzie miała 
wypas cd kilkudziesięciu i*t, ale ostatecznym 
wyrokiem senatu praw wypasu pozbawiona zo- 
stils; —  z drugiej strony policya i kilkonaatu 
strażników. Pad*7 strzały, z jednej i z drugiej 
strony polała się krtw, byli rana. i cięcko po
bici;— piach c  ten  dzienniki, więc opisu strasz
nych scen powtarzać s ie  będą.

Dwudzieste sześciu mieszkańców Krymku 
zakuto w kajdany i chociaż niedawno wypusz
czono z więzienia, grozi im jednak sąd i ciężka 
kara— areaztanckie roty.

Dziś krew już przyschła na ranach, pc 
zrastały porozhijane giowy i pogruchotane koś 
ci i znikł już zapewne uinienn zadowolenia 
z ust tych, którzy się cieszyli, że butnej szlach
cie Lrymeckiej upuszczono krwi bdofo. I dzi
wić się trzeba i boleć nad tern, że są wśród nas 
jednostki z kulturą polską, u których przelew 
krwi drobnej naszej szlachty takie urzuci* w y
wołał!...

Dziwnym zbiegiem okoliczności bogatsi 
mieszkańcy Krymka, którzy więeej bydła miel. 
z wypasu najwięcej korzystał, udziału w  walce 
s ie  brali; ofiarą padli najubożsi i tym dtrudzie- 
atu sześciu weiąt grozi r ą d  i areaztaackie roty. 
W  rym wypad tu przypomina mi stę niemieckie 
przysłowie: ,k  I e i a  e D i e h e  b a n g t  m a s .  
g r o s s e  l & s o t  m a n  l a f u c n * . . .

Nie przebrzmiały jeszcze echa krwawej w 
Krymka rozprawy, a już właściciele^ majątku

«•< •

Dwufiziaęty siidnuy dzień 
rozpraw.

Pjpledzenio porań«e.

Całe wczorajsze po«Htizeaie ranne zs jęły 
Jaiaze wyjaśnienia rzeczoznawcy ks Pranaj 
ty aa.

Ks. Pranajlys przybył obecnie z notatka
mi swojemi i ecęstr do nich zagladał. S pra
wiedliwość tmkasuje uznać, że notatki te rze
czoznawcy nie włel̂ . pomogły. Oryginalny spo
sób udzjelai ia odpowiedzi lakouicznemi po- 
twierdzeniani lab zaprzeczeniami ł « pytania o- 
gromnie szczegółowe zawierające w s >bie 
właściwie odpewiedt, jak i onegdaj cechował 
bądź co bądź niezwykłą w dziejach sądowych 
ekspertyzę.

Ale prócz tej zaradniczej cechy wyjaśnień 
ks. Pr m aj ty sa, uderzał w jego cśw iajczeaia :h 
niesłychany brak pamięci, który —  iłaaznh 
czy niesłurznie -r- uzasadniał przypuszczenie, 
że ks. Prana jtys posiada bard co ubogie wiado
mości z dziedziny, w której uważa aię on za 
zar Hrcę. Dość powiedzieć, że ks. Prauajtys nie 
potrafił'powtórzyć nawet tego, co si.in pisał w 
swym rtteracie, złożonym sędziemu śledczemu i 
byliśjay świadkami tak niezwykłego w dziejaeb 
sądowych faktu, iż ze względu na to, że rze- 
esoznawea .zrpom riał* o swych poprzednich 
wywodacb, zostały odczytane ustępy z jego 
ekspertyzy piteuinej. Tea , brak pamięci* 
wywoiał nluazrą uwagę obrońcy Grigorowicza- 
Barski^go, że, jeżeli kodeks procedury karnej 
przewiduje taką okchezaość, ie  świr dek zapo
mina o fakcie, dzieje aię to dlatego, iż pamię
tać nic go nie obowiązuje. To zaś, iz rzeczo
znawca zapom nał wląsuej opinii, dowodzi, i i  
opinii tej nie ucaiada, a co zatem idzie, nie 
pomada k waLf.kacyi, wymaganych od rzeczo
znawcy.

W yjaśóiónie k s  Pranajtysa
2  odpowiedzi dawanych przez rzeczo

znawcę na zapytania przedstawiciela powoda 
cywilnego Szmakowa wynika, że w  demontlo- 
gii używane są wyrazy kabalistyczni-, oraz, że 
cadykowie, jako wcielenie Boga, *'■ wjmniemaniu 
żydów posiadają władzę nad złymi duchami. 
Rzecz iznawoa zna fakty, iż żydzi napadłszy w 
C ;renie na chrześńjan, torturowali ich, zdzie
rali skórę i sami się w tę akorę ubierał’ , wre 
sicie pożerali icb cirło, oraz, że w wieku VII, od
kupiwszy od perzów 90 ty s ę iy  jeńców, wy* 
mordowi li ich 1/ sposób okrutny.

Obrońca Karabczewskij zadaje rzeczozna
wcy pytanie, czy nie jest mu wiadome, iż kil
ka mieuęcy temu zaledwie na Bałkanach wal
czący dopuszczali s v; nies:ychanych gwałtów i 
okrucieństw. W  odpowiedzi uprzedza ks Pra- 
najtyaa pnedstiw ic’ei poweda cywilnego Szmz- 
kow, który gniewnie oświadcz*, że na Biłka- 
nseh strony walczące jednak u ę  nie pożerały 
wzajemne.

Rzeczoznawca twierdzi, ie  pczaał Talmud 
w wydaniu znakomitego bebr«Hty Jan aB ^ to r- 
fa, oraz że zna wydania Talmudu z r. :r644, 
znajdujące s:ę w  bibliotece katolickiej afcadcm.i 
duchownej w Petcrsourgi oraz z r- 1894 —  
drukowane w Berdyczowie. W  wydaniach tycb 
niema cytat, znajdujących się w wydaniu »m- 
sterdiirakiem, a dowodzących ista ie“ s  mordów 
rytualnych.

Ks. Pranajtys zaznacza, j iż .tajemnica 
krwi* jest przekazy ran a ustnie, znskomity je
dnak rewziator sekretów żydowskich Eisenmen- 
ger (autor dzieła .Eątdecktea Judenthum*) ze
brał wszystkie materyały ustaie i pisemne 1 
dowiódł, zdaniem rzeczoznawcy, niezbicie istnie
nia mordów rymainych wśród żydów.

Ci linków .komisyi żydowskiej* zwołanej 
r zw.ązku ze sprawą siratoaską Lewisona i 

Chwolsona ks. Pranajtys nazywa wychrztami, 
którzy chrzest przyjęli po to tylko, aby szko
dzić sp a w ie  chrześcijańskiej. W ogóle żydzi 
przyjmuiacy chrzest, dadzą' się p o d zie la n a  
dwie kategrirye: na takich, którzy jsk  Cbwol- 
son i Lewison przyjmi ą by izkodzić chrze
ścijaństwu i takich, którzy jak mnich Neofita 
chcą prawdziwej wiórze przynieść pożytek.

Pomijamy szereg drobiazgowych pytań 
dotyczących ssczególćw sławnych apraw o mor
dy rytualne— wicliskiej i aaratowsfdej

Na pytanie te rzcczi znawca cćpowiada 
albo, że nie wie, <lzo też, że nie pamięta.

Katując sytuacyę przedstawiciel powoda 
cywilnego Żaraytłow sli, prosi rzeczoznarcę o 
stwierdzenie, że robił on no‘?.(ki z dzieł, będą- 
ych  białymi krukami w bibliotekach i tue mo 

że pamiętać wszystkich cytat, przechodzi to bo
wiem siły ludzkie, oraz, ie  tego rodzjju brak

pamięci wcale nie pozbawia rzeczoznawcy * y  
maganych 1 walifikacyi naukowych.

Ktiądz Pranajtys oczywiśiie wszysrko to 
stwierdza.

fcKspektyza p 8*mna hs Pranajtyaa.
Na żądanie prokuratora .wobec tego, że 

rzeczoznawca zapomniał, o czem pisał w swym 
referacie, złożonym sędziemu śledczemu* zoatają 
cdczytaae ustępy tego referatu, omawiające hi 
storyę mordów rytualnych.

Ks. Pranajtya pisał 1  ó » w * ,  ie  Sokrates 
w swej .Hiatoryi kcścicła* (ks. VII r. 13) rnó 
wi, iż w r. 418 w Aleksandryi żydzi urządzili 
pogrom ctrzeącijan, a w  r. 419 ukrzyżowali w 
Ioarc starze, w pobliżu Antyochii chłopcu chrz*ś- 
cijsńskifgo. CliveriuB przekazał nam podanie, 
źe w 614 r. żydzi kupili u króla penkiego 
Cbozrceaa 90,000 jeńców, których czśść większa 
była chrześcijanami i zamordowali ich w spo- 
■ńb jąknijjkrutniejazy. DJon Ctssius w H.sto- 
ryi Trajana opowiada, że w  Cyrenie żydzi na
padli ns. greków i na rzymian, zwierzęco Uh 
wymordowali, zdzierali z nieb ikórę i nakładali 
ją na siebie, wnętrznościami ( ich aię przeps ry
wali, oblewali się tą krw>ą, pożerali mięso 
ludzkie.

W  późniejszych wiekach, poczynając od 
XI, hirtorya zra  niemało przykładów mordona- 
m s rytualnego chrześcijan przez żydów. Moidy 
te połączone bywały zjukrzyżowaniem, wytocze
niem krwi. obrzeesciem... twierdzą o tein naj- 
wiarogodniejsi historycy: Bornniuaz, Bollandyści, 
iw  Tomasz z Akwinu. W  Uczb.u ofiar urnę 
czonych przez żydów, bośirólJkatoLckijroało do 
kanonizacyi pochopny, 1,“ których, jak Szymona 
Tiydencki.-go, uznaje za świętych Akty pro
cesu trydenckiego przechowywane są w biblio 
tece watykańskiej

Głośny pisarz pofgh’ X V I wieku Piotr 
Skarga w końcu życiorysu św. Szymona T ry  
denckiego wylicza irordy rytualne, dokonane 
za jego czasów w Polsce. W  zachodni j Eu
ropie żydzi zamordowali w celu rytualnym w iel
kiego inkwizytora Piotra Arbueza, kanonizowa
nego dopiero w r. 1865 W  katedrze a-ado 
mierskiej w ołtarzu jest obraz, przedstawiający 
scenę moidu rytualnego. W  Łęczycy,^w za^ry- 
atyi przechowywuna jest dotychczas trumienka 
ze szrzątkami umęczonego przez żydów dz<ecka 
Na acnnach zakrystyi kościoła są odmalowane 
ceny mordu iytualnego.

Prócz przytoczonych mordów tego rodzaju 
historya przytacza inne wymowne (akty.

W  r. 1182 za zabójatwo 12 Iztnie^o ct ł.'p- 
c* w Pontoise żydzi zostali wypędzeni z F/an- 
cyi. Król Filip August za ukrzyżowanie chrześ
cijanina skazał na spalenie odrazu 85 żydów. 
W r. 1293 w Krems skazanoji 2 żydów nr 
śmierć z« zamordowanie dz:ecka chrześęijańakie- 
go. W  r. i 3c>5 w Weicsensce zą zamordowanie 
przed Paschą żydowską cbłopcaj.Konrsda żydzi 
zostali skazani na śmierć W  r. 1331 w loer 
lingen żydzi ukrzyżowali chłopca chrześcijań
skiego; trup pokłuty i*mnóstwem raa jtk ry ty  
był zn*lcziony w studni. Żydzi zostali okazani
na śmierć. W  1380 r. w Hagenbacb żydzi
porwali chłopca chrześcijańskiego 1 zamęczyli 
go. Złapano ich podczas o perscy i mordu, 11 
dzono 1 spalono. W  r. 1401 w Ditsenholzn
w Szwajcaryi żyd W'telman podkupił za trzy 
guldeny Jana Z łh u a ^ tca jz a b ił^  r.hłopcatKon 
isda Lora i wytoczoną krew oddał żydowi 
Obaj sprawcy zbrodni zostali na śmierć skaza- 
ni. W  r. 1442 w L*nz„w Tyrolu żydzi por
wali w Wielki Piątek trzyletnią dziewczynkę 
Urszulę i zupo locą mnós-wa ukłuć wytoczyli 
z niej krew, trop zaś rzucił, d > rztfcl. Zostali 
skazani na śmierć. W  r. 1470 i-reJwBij Eudlin- 
gen, w Badcnie za udowodnione ~’imcrdowame 
całej rodziny żeoraków, składającej cię z ojcu, 
matki i irojga dzieci, żydzi, którzy się do zbrod
ni przyznali, zostali przez margrabiego badeó- 
akiego Karola skazani na spalenie W  r. 1477 
w Ratyzbonie źyazi zebrali d ii  praktyk kabili- 
stycznych kre:r 8 dsieci chrztścijiń kich.

W  piwnicy pod domem żyda Josla znale
ziono zwłoki i dzieci ^[zakrwawiony ^kamień 
of.arny. 17 żydów zostało najśmierć|skazanycb 
W  r. 1514 w Hait w Saksonii żyd Pfifffrkorn 
p-zyznał aię, źe porwał dwoje dzieci chrześci
jańskich. Z  tych jedno sfrzedałjl»ym Vwspół 
wyznawcom i wraz z nimi zamordował. Wi.n- 
nyeh skazano na śmierć. W r. 1540 w Hciuiu- 
gen w pobliżu Neuburgu żydzi przywiązali 4 i 
pól letniego chłopca Mtcbałi głow ą-w  dół, tor 
turowali go, kłuli, rżnęli. C-ęść wytoczonej 
krwi zmlez.ono potem u żydów mieszkających 
w Innem mieście Polemu. Po t'zydaio»ych mę 
Czarniach chłopiec zoatai zibńy. Trup j-go  ży
dzi ukryli w lesie p o i auchcmi ł śćmi. Zbrodai 
dokonano przed Paschą żydowską. Winni zo
stali ikzzani na śmierć.

W  r 1572 w B r'im’e i ydd  Łupili u że
braka d ie tk o  1 odtwarzając sceoę mijlri Zomwi# 
ciela zamęczyli je  na ś o.ierć W  r. 1573 byli 
oni sądzeni i skazani na śmierć W  r. 1-598 w 
W isz alkach zoaUl zamordowany chłopciyit A l
bert. Uczestnicy mordu bądani pojed/nezi zło
żyli zgodne zeznania Ct łapci porwano piz d 
koś bą żydowską. Żydei Icek Z iłn a n , M i ku 
i Aron zamęcz o zadając mu drobne ranki 
i ukłucia. Potem cfiarę zaduszono, k r e w — jak 
mówili mordercy— zostali domieszana do wina 
i do przaśaikow paschalnych. Trup został wrzu
cony do bi ernmhm. Z fy tw sy , dkczago -go nie4 
z ukopano, Icek odpowiedział, że tego żyd ń nie 
mają prawa czyni': pngrtcO goja c&ecr nie 
Czysta, a cp zą teou idzie -— grzech śmiertelny 
Sądzeni przez trybimąi lubelski* zostali żydzi 
ukazani na śmieić W r ja fo  w Stw zni żyd 
Szmal porwał chłopca chueścija^aj^ego. Żyuóur 
przyłapautf podczas operacyi wytaczanir k-wi; 
ąost-h oni skazani na apuerć W r. 1669 w 
Metz żyd R  faeł Levy> por-wa> chłopca chrzcści- 
j*ńąluego, kU« Ko nąął^^uie Uinr .życia zamor
dowali, Zwłoki męczęnuiąa znaleziono w lesie, 
w miejscu przez samych żydów wskazanem. 
Prr ylcoi żydzi twięi.d jli, Zn chłopca zjadły 
wilki. J«k się jednak okaiało ubrrnie na dztec 
ku byio cale i  najwidoczniej wlotour na trupa 
po zabójłtw k. Nie było żadnych śladów krwi. 
Żydzi zo ittli skazati na śmierć W skonf sko 
wanym przez władąe sądowe liście Lew y z * .*  
;eai s ę do atarazyny synagogi, prosząc o po- 
jnuję oła rodziny jego:* ,Ża«l«zlem się w- sy 
Juacyi, nitf irlunnoj dla gminy*-— t sierdził 00 
11 prosił by go pochowano w razie skazaniu — 
wediug rytuału żydowskiego. W  Sąratowić W 
r ^ 5 3  ijd z i zamordowali dw.óth chłopców 
Masłon a i .S z  rstubitow » i truny ich obrzezali 
Zosi sJi za. t :• akr z ani na roboty ciężkie. W  r. 
1881 w Galicyi, żydzi w sposób zwierzęcy za- 
mordowaSi dzjwwczyaę Franciszkę Miicfcoaaką, 
trup jej porzucił, w wąwoz-e. Za tę zbrodnie 
zostali skażam u a  śmierć. I iśtancya wyższw 
skasowała ten wyrok, sądzeni jednaj po raz 
drugi, iyd d  ponown e z stan skaz,-,ni na śmierć 
Dzięki zabiegom wpływowych po?łów do parla
mentu, wyroku tego nie wykouano.

W  r. 1809 w Polnie, w  Czechach, żyd 
Hu’aner za zapojutwo Agcitszki Gruszy został 
skazany na śmierć. Wobec Ł»aacyi wyrohu 
sądzony powtórnie, znów został ukazany. Ce- 
s-.rz Fruncis/fk Józef darowLł skazańcowi ży
cie i Józef l id  sour znajduje rię obecnie doiy- 
wotaio w więzieniu.

O Talmud rmatard&mski.
Jeazcze przed rozpoczęciem odczytywania 

złożonego przez rzeczoznawcę nfzratu  ks P ri- 
najtys oświadczył, iż ar Talmudzie amsterdam
skim są teksty, których w inuyth wydauiach 
niema. Obrońca Zarudnyj spyta! rzeczoznaw
co, czy kr Pranajtya potrafi pokazać te cytaty 
w egzemplarzu amsterdamskiego Talmudu, rze
czoznawca odpowiedział twierdząco. Jednocze
śnie jednak wywiązała się między przedstawi- 
wicielem powoda cywihiego Szmakowem i o- 
brońcą Ztruduym  następująca* rozmowa.

—  Masz pan w*zys*kte wydania Talmu
du? —  pv*a Szmakow

—  Mtm —  odpowiada Zarudnyj.
—  Masz pan je pod ręką?
—  Mam.
—  I TJmu-J amsterdamski?
—  Maro
—  To go pan pekai! —  tryumfuje S m a 

ków i w s ili zapanowuje wesołość
Ale obrcńaa Zarudnyj nie odpowiada n t 

ostatnie słowa Szmakowa i wyc iodzi z sali. Po 
odczytaniu ustępów z referatu ki. Pranajtysą, 
wraca, dźwigając olbrzymi foljant, w czerwcną 
skórę, oprawny. Pokazuje go zdalcka Szmiko- 
wowi —  i wtsołość publiczności nie ma granic.

D Jsze w yjiśąienia ks- Pranajtya i-

Obrońca Gruzenberf’ zadając rzeczoznaw
cy szereg pytań usiłuje ustłlić, że sustryseką. 
inataneya kasacyjna skasowała wyrok wyd iny 
na żyda Hd sacra na iej podstawie, iż imputo
wany Ildlantrowi mord został zakwalifikowany, 
jako rytualny i że r  drugim skalującym w yro
ku była now a o z iy k le j tylko zbrodni. Nastę
pnie pyta rzeczoznawcę, czy mu wiadome, że 
w sprawie aaratowakiej Rada Państwa r ó jT c ż  
uchyliła kwsiifikacyę rytualną moidu. K r Pra
najtya cdpowiaaa, iż być może obrońca ma 
racyę, on sam nic napewno nie wie.

Przedstawiciel powodu c,rwilnrgo Szma- 
k«w ratując rytuacyę, prosi ks, P ran rjtp a  o 
potwierdzenie, iż Rrda Państwa istoty rzeczy 
nie poruszyła, i istnienia nordów  ry ’ualnycb 
nie negowała.

Drugi przedstawiciel powoda cywilnego 
Zzmyslowskij pyta ks. Pranajtyaa, czy zna list 
jednego z członków komisyi żydowskiej Lew i
sona do ministra oświaty, w którym Lewison 
prot: minist>-a by nadal skarg na żydów me 
przyjmowano. Ki, Pranajtys odpowiada, że pa
mięta.

Ekspertyza prot Troickiag0-

Po przerwie składa swą opinię profesor 
petersburskiej akademii duchownej Troickij, 
który po kolei daje odpowiedzi na 29 pytań po
stawionych rzeczoznawcom

Na pierwsze dwa oyiaoia, dotyc-ące zna
czeniu krwi ohar zabijanych w świątyni jero
zolimskiej oraz istnienia u żydów krwawych 
ofiar z Judzi, rzeczoz aa waa. ośyiadczs, iż  wła
ściwy stary testament nie zawiera, wskazówek 
o istnieniu s.śród żydów ofias, z ludzi, z w y
jątkiem dwóch mieisr; w jedoem. z nich mówi 
aię o ofiarowaniu Izaaka, wiadomo jednak iż 
w ten s .m s ó b  Bóg chciał doświadczyć Abraha
ma i ofiary ludzkiej nie było, natomiast .pod
niósł Abrahzm oczy swoje i ujrzał za sobą 
barana, a on uwięzi za rogi w  cierniu: które
go wziąwszy, ofiarował całopaleniu miasto sy
na*- W  iaaem mirjicu wspomina Stary Te
stament o cfiarowaaiu cóiki J leez
obecnie nawet historycy z obozu konserwatyw
nego drwodzą, iż nie była to ofiara w do- 
alowntin znaczeniu, lecz iż została ona skaza
na na dożywotne dziewictwu.

W ogóle krwi przypisywali żydzi wielkie 
znaczenie, ponieważ w edlig  ich pojęć zawiera
ła ona duszę stworzenia, lecz prawo Mojżeszo
we surowo zabraniało ofiar z l>idz _ Jeżeli zaś 
gdziekolwiek B.bti* wspomina o Molochu, w 
którego rozpalone wnętrze rzucano dzieii, to 
czynili t> wyłącznie żydzi, którzy w yrzclh się 
wiary w prawdziwego B ig ą  pod wpływem 
kultu babilońskiego i przeciwko takim odszcze- 
pieńcom otosowane były najsurowsze środki.

Niektórzy uwalają, iż obrządek obrzeza
nia posiada rów&isż znaczenie ofiary. Jest to 
bezwarunkowo absjrd, ponieważ obrzezanie 
iest aktem mającym na c:l 1 wyrótnienie naro
du wybranego, za jaki żydzi się uważłją.

Na pyi&uie, czem zastąpione zostało u ży
dów szladanie Jehowie w ofierze pierworod
nych dzieci żydowskich oraz czy za n i.n a  ta 
rqzciąga się n» dzieci pierworodne niewolnikf »• 
npwgo plemiep.a, rzeczoznawca twierdzi, i i  po
święcanie dzieci pierworodnych na siulbę B oju  
ustanowione zoątalo na pamiątkę wybawienia 
ludu Izraelskiego z niewoli egipskiej, gdy ’>d- 
nak żyij^i wyrzekł, się, prawdziw&to. Bogi, i  kłą* 
n u li się cielcowi wówczas wszystkie pokolenia 
pozbawione zostały tego prawa, z wyjątkiem 
pókoienia Lewi, którego pierworodni synowie 
4 yfączme przezaaczeni byli na służbę Bagu, 
pozostałe zaś pokolenia płaciły za dzieci pierwo
rodne wykup w- ilości 5 syklów od każdego 
iyna pierworodnego, co w/nosiło około 41/2 *  
Nie dotyczyło to zupełnie pin worodnyćh dzieti 
niewolników i innych plemion, które zakonu 
Mojżeszowego-nie uznawały.

Na pvwinie czy B.blia zawiera wskazówki, 
iż zabijtaie obcoplemieńcó^ uważane było rrzez 
żydów zą akt miły Jehowie, rzeczoznawca iwier- 
dzi, iż istnieje i sauna tylko tego rodzaju wska
zówka, dotycząca tępienia amaftcytów, którzy 
ogiomnie dali się żydom we znani po powrocie 
ich- z n ie w o li * gipswej. Jcai tp jedyny t-kt 
wystąpienia narodu (za czasów pierwszego le*ó- 
la Sąula), który uznawany był za miłego Je
howie.

K sięgi iy a o w sk ie .

Na petanie, ciem jes‘  Talmud i inne księ
gi żydcwsfuc, rteczoza»jrca twierdzi, jz Talmud 
zawiera naukę opastą na Biblii, Srulc jan-Aructr 
jest zhiormn wyjąfluów z  Talmudu, SUb» U. zaś 
zawieri naużę teozoficzną, dostępną jedynce 
dla szczuplej garstki bardziej rozwiniętych ży
dów. Istnieją dwa Talm udy-— fjergzolimak i 
j Br.byloński. Każdy. Talmud składa się  z 2 czt- 
łci —  M iizny i Ctm uiy. Miszna jest to cor- 
pus juris judaizmu, .drugi zakon", G emu ta za
wiera komcntoi-jze do MIsimy. Miazna Jerozo
limska napisana została przez rabbiego Judę 
Ben Simona w początkach III wieku po Chry
stusie. W  tym. samym mniej więcej czasie 
powstała Miszna fianyiońska. Jerozolimska Ge- 
mura opracowana zoątalą w końcu IV  wieku. 
Babylcihska w V  wieku. Większe znaczenie 
posiada Talmud Babyloński.

Dla zrozumienia, < o to jest Talmud, nale
ży przedstawić sobie liczne zebranie, którego 
-ctłonkowie wypowiadają swe poglądy ua Biblie; 
jedal mówią rzeczy mądre i t-uuumtjurne, dru- 
azy, fanatycy, wypowiadają poglądy biegunowo 
przeciwne. Należy sobie wyobrazić, iż wszyst
kie te poglądy zostały zaprotokółowane— i bę
dziemy mieli pojęcie o Talmudzie.

Kabała zawiera rodzaj nauki leozoficznej, 
zbliżonej da teoryi szkoły neoplatoaików. Jest 
to nader -k':Awe dzieło, ziwierające sporo ma- 
te*ya5u do zrozumienia teozoficznych zasad ju 
daizmu. Dla przeciętnego umysłu Kabała jest 
pracą niedostępną.

Ani w Talmudzie, im  r Szulcban-Aruch 
niema wskazówek o używaniu przez żydów 
krwi chrześcijański?j. W  latach osiemdziesią
tych Roling usiłował dowieść, iż Zobar zawie
ra dwa ustępy, <rąk(ujące o te n  przedmiocie, 
lecz Franciszek Dclicz i sam rzeczoznawca w y
kazali, iż komentuje on teksty te nieprawidło
wo, Dclicz zaś zupełnie obalił powyższe twier

dzenie w broszurze .S zach  i  Mat*, która w tych 
dniach ukazała się w  Kijowie.

U żywanie krw i.

O zakazie używania krwi, jc,to pokarmu 
wspomina Biblia, lecz zupełnie konkretnie m ó
wi o tein Talmud. Dozwala aię tylko na uży 
wacue Lrwi ryb i szarańczy. Samo przez s>ę 
ofńeży rozumieć, żs o używaniu krw! ludzkiej 
księgi nic nie wupominają.

Pytanie, .jaki sposób zaleca Talmud sto
sować dla wydobycia krwi z c:ałą, gdy zacho
dzi tego potrzeba?*— pref. Troickij uważa za 
niezupełnie zrozumiałe. Jeżeli idzie o puszcza
nie krwi, to oczywiście używane b.yJy sposoby 
takie, jakie wówczas znali i stosowali lekarze. 
W skazówki co do tego można nawet znaleźć 
w Talmudzie (.Dam-Akcze*).

Talmud i Kab&la-

Rozwój Kabały obejmuje kiika okresów. 
Z  n o w s z y c h  kabalirłów cieszyli się największem 
uzornlrm Icek Lurjc i Chain Witał. Stosunek 
Kabały do Talmudu profesor okrrśla w ten 
sposób, iż Talmud zawiera naukę praktyczną, 
K .bala  zaś -teoretyczoą.

Pytanie, w jaki sposób Kabałą komentuje 
Biblię, rzeczoznawca pomija, ponieważ kwesty# 
-ta z dostateczną jam ością została wyświetlona 
przez ks Praaajtisa.

Zdaniem prof. Troickiego Kabała nie da
ła żydom żadnych nowych rytuałów, jeżeli zaś 
ista.aly jakiekolwiek przesądy, o p m e  na K a
bale, to powstawały one wyłącznie na gruncie 
ciemnoty, Kabała zaś grała w tern rolę drugo
rzędna

K rwrw e cfu ry, jaLie składano y  sw a ty - 
ni Jerozolimskiej, po jej zburzeniu zcataly z a 
stąpione, zdaniem rzeczoznawcy, przez modli
twę, jałmużnę i pokutę. Kubala zalera przrde- 
wszystŁicm modlitwę.

Selr, 13, dusza
Co się tyczy słowa »seL‘ , rzeczozoaw^a 

p zyznaje, iż tłumaczy się ono .kozioł* lub 
.k o sn rty"; kosmatym zw rn , był Ezsw. pioic- 
plauta idu nejczTkó ir ( .K z  Seir*), stąd nazwa 
ta dotyczy zarówno kozia ofiarnego, jak l ida- 
mejczykó w, czyli rzymian, nie rorazerza się je
dnak, zdaniem prof. Trokk.cgo, na wszystkich 
a yjczyków.

Liczba 13 nie iiuałs, zdaniem rzeczoznaw
cy, soecyalnego znaczenia u żydów. Jednocze
śnie jednak t twir dza on, iż żydzi obowiązani 
śą odmawiać modlitwę, która kończy się sło
wem .E ihad*. Znaczenie liczbowe liter, z ja
kich skład* się sb w o  .Eched* wynosi 13 (alei 
—  i ,  chet— 8, dalet—-4), w słowie zrś tern za
wiera się istota refigiń żydowskiej.

W  księdze Zahar znajduje aię równi? ż 
wskazówka na liczbę 13, gdy mówi się o zabi
janiu bydła, mianowicie zalecone jest przedtem 
12 razy wypróbować róż, z* trzynastym z»s 
razem zadać nim uderzenie. Nóż należy próbo
wać, aby nie byl on wyszcreibłony, gdyż wów 
czas labrcie uważane jest za nieprawidłowe.

Kąbaia, zdaniem rzeczoznawcy, zeatawia 
zakluwanie zwierzęcia z śmiercią bogobojnego 
żeda, który przed śmiercią odmawia modlitwę 
.Szm a IsraeJ Adoaay Ewejnu, Adoaay Ech»d“ 
(iłuehitj, Iirnela, dusz Bóg ject jedynym Bo
giem)

C i  do miejsca, z którego według iydów  
dusza wychodzi z krw*ą prof. Troickij zgadza 
sięzłes Pranajtysero, iż miejscem trm jr .t  szyja.

Pytanie o ż jd jrh  utoacosych za fanatyzm 
przez kata, czczonych przez współziomków ja 
ko męczenników, rzeczoznawca pozostawia nie-
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rcjzs,.rzygn'ętr', tłumacząc się, iż w trj kwestyi 
nie posiada c ostatecznych wirdomości.

Chfs/dzl
Co Się tyczy neo-rh»sydów, rzeczoznawca 

Powtarza znane już rzeczy o powstaniu tej 
s^kty w Polsce, o założyć elu sckiy B ial Szem- 
Tobie i głośnym następcy jego Stneersonie 
^ dyspucie z fr*nkistan,i we Lwowie r. 1759 
r*eczozns.wca nie m eie nic powiedzieć, zdaje 
n>u aię jednak, i i  frankiści nie dowiedli wów- 
czis iatnienia mordów lytusliych.

Co się tyczy tyce mordów prt f.sor tsier- 
d*i, iż retigta żydowska wogćle piętnuje zabój
stwo jako najstraszliwszą zbrodn ę. O ilę idz e
0 zaoójslwo dla celów zwyrodniałego kultu ie- 
'feijn-rg-', to kwesty i*j rzeozoznu'rca nie b a 
da*. W  ostatnich czasach z broszurki wydanej 
Ptzei radę zjazdów zjcduoCiOnej szlachty iapo 
*ual s;ę jedynie ze sprawami n iehssr i damas- 
crńskąoiaz zabójstwem iw  Gabryela, w których 

jednak nie znaUał wskazówek, «by phyły to 
mordy rytualne. Jeżeli nawet ż jd d  dopuszczali 
s ć tego rodzaju zabójstw, to nie można jesz
cze twierdzić, iż jest 10 im przepiraae jako tb - 
r*ądek religijny.

Na następne pytanie rzeczozrawca twier
dzi, it  żydzi zapatrują się na używanie krwi 
jako pokarmu najzupełniej negatywnie.

Talmud, zdunem jego, nie zawiera ind 
hej nutmoi a'nej m usi, gdyz opiera się na pra
wo Mojżeszowe i najzupełniej zgadza się z za 
*8 dam i moralności chrześcijańskiej.

W krncu twierdzi rzeczoznawca, iż nie 
ma żadnych danych do przypuszczenia, iz za
bójstwo Juszczyńskirgo ddkonane zostało przez 
żydów na tle rytualnem.

Badacie p r:f Troicblego.
Po 20-reioutoirej przerwie rozpoczęło się 

badanie pr» f Troiclricgo
Pierwszy zaatakował rzeczoznrwcę proku 

fator, uzbrojony w spory zafcob. cytat i t is tó w  
* Biblii Talmudu. Upatruje on n ie ju jo ść  w 
tłumaczeniu przez j •■ofesora kwesty i wykupu 
dzieci pierworodnych. Prokurator nie może zró- 
zumitć dla czego „ufiorę* rzeczoznawca tłuma
czy jato  .nosa; ęcenie na służbę Jehowie* dla
czego w takim tuzie potrzebny był wvkuo i 
jakie mogło być jego znaczenie. Jednocześnie 
przedstawiciel oskarżenia przytacza szereg czy
tał 7  ks/ęgi F\odus (XIIIj: .Poświęć mi każde 
Piet worodne, otwarzające żywot między syny 
fortelowym i*, tak z ludzi jako i & t y  di % . 
Wszystko bowiem jest moje*. .Odłączysz każ
de, które otwiera żywot Paru i co pierworod
nego jest w bydkeh twoich, co jod 10 będzie 
U  mrze j płci, to pc święcisz Panu*. .Pierworcd- 
h : osiowe odmienisz owca: a jeśli nie odku 
pisz, zabijesz. A  każde pierworodne człowiecze 
z synów  iWbioh, zaphtą odkupisz*.

Rzeczoznawca twierdzi, iż niema tu mc, 
o ofiarach, lecz o wykupywaniu dzieci' 

pierworodnych. 11 pokoleń, które pomimo, it 
ha stutbę Boża szły jedynie synowie pierwo 
redni z pokolenia Lewitów, ró -m tż  były po
święcone.

Prokurator pozostaje przy s wojem zdaniu, 
iż teksty mówią o ofiarach dzieci pierworod
nych, pjęzem  przytacza tekst z Zoharu: , p o-

tadsmy aaukęr iż troje połączeń: są między so
bą: pierworodne bydl cia, pierworodne niewol
nicy i pierworodne służebnicy; gdyż wszystko 
pozostałe związane jest z temi trzema rodzaja 
*u“ i in.

Prof. Troickij oświadcza, it dokładnie nie 
pi mięta wyrażeń, użytych w Talmudzie, lecz 
twierdz', iż me zawiera on wskazówek o ofia
rach Iudikich

Zapytany o rankę mistyków, rzeczoznaw
ca oświadcz*,* iż z nauką tą nie jest obe
znany.

Znaczone krwi.
Po zburzeniu świątyni Jerozolimskiej ofia

ry kiw aw e u żydów ustał), gdyż dcz świątyni 
skłaaać ich nie wolno.

Na pytanie, czy jednak ż jd d  nie starali 
się w ja k ib  lwiek sposób i kiadać ofiary po zbu
rzeniu świątyni, rzeczoznawca d w ia J  za, :ż o 
tego redzaju usiłcwanitch nie ołyuał, przytacza 
natomiast usiłowania odbudowania świątyni Je
rozolimskiej, c**z stwierdza, iż życz' dotych
czas modłą się o odbudowaniu świątyni i przy
wrócenie ofiar krwawych.

Krew ofiary, zdaniem profesor.', została 
zastąpiona przez pokutę.

D ii j  rz :sz iz aa we t rysije  spoiób akł zda
nia ofiar w- świątyni Jerotoim isiej, stwi-rdza 
przytem, iż zwierzętt zabijane były zamiast 
ludzi grzeszników, którzy według pojąć żydow 
skich powinn byk poaos ć świerć za grzechy, 
od której wykupywali się zapamocą c f ary, 
której krew okupywała icb grzechy.

Prokurator: A  więc krew miała ogromne
znaczenie V

Rzeczoznawca odpowiada twierdząco.
Co się tyczy rzcźoików (seochet) i icb 

stosunku do dawnyrh ofiarnikow, prof Troickij 
twierdzi, it  ofiarnicy starego testamentu musieli 
bezwsrunkowo pochodzić z redu Ar ona. D c 
obecnych rzeźników żydowskich przep s ten się 
nie stosuje, musze jednak być moralni, zdrowi 
f zycznic i posiadł ć pewne wiadomości.

Co do używania krwi w postaci gotowa- 
hej, profesor twierdzi, iż jrs: to kwesty a pro- 
blc mstyczna, chociaż więksscść uczonych zde 
cydoweła ją w Bensir twierdzącym. Ponieważ 
B.blia zabrania używania krw i czvoronogow
1 ptaków, tsłmudziści doszli do wniosku, że 
krew ryb i szarańczy jest dozwolona.

Prokuratoi: A  o dwunogieb, l j ludziach,
nie było mowy?

Rzeczoznawca prostuje, iż w tej kweStyi 
uczeni ta la u iyści w  swoim czasie pro w*d sili 
długie upory. W  celach leczniczych,w razie grożą
cego niehetpieczeń twa użycie krwi jeat dozwolo
ne. Rwesiya soesobu otrzymania zrwi przedsta
wiona jest w Talmudue w dartępujący sposób 
Pe wien rabin rapy tal kolegę o środek na jik ąś  
chorobę, Kolega poradził mu p  ikro nieme cho
rego krwią zwierzęcia. Pierwszy rabin zaalazł 
się w trudnem położeniu, gdyż krew po wyto
czeniu musi być według obyczaju żydowskiego 
niezwłocznie przysypana piaskiem, popiołem, 
lub czerni podobuem. Ponieważ jednak doty
czy to tylko krwi z ran dętych. więc kolega 
Poradził mu, aby postarał stą otrzymać krew 
zaprmocą ran kłutych i szarpanych.

P okuratoi: Acha, więc bj ł j  to obejście 
Prawa?

Zaoytany o cytatę z Kabały ,ktu przt-le 
wa kree  bezbożnych, ten dokonywa czynu rów
nego ofierze*, rzeczoznawca oświadcza, iż nie 
z&a tego tekstu.

Prokurator przytarzs następ de cytstę z 
2ibaru ,1 śmierć ich niech nastąpi p:z/ z*m 
kaiętyrb uLtzcb, ;«k u zwierzęcia, które umitra 
bez głosu i mowy* i t. d- ~ r iz  ze zdaniem o

zib  janiu .dwunastu próbami ro ta  i nożem, co 
czyni trźyniśTe*, pruf T io i ik j  t * i t rdzi, :ż 
tekst p o ryżizy  cpi*rje s-nierć pibożoego żyaa, 
kióry umiera czyniąc pokutę i zaprzecza jakoby 
tekst ten miał dotyczyć zabijania nie tjdSw  
(amme gaarcc). Na d.ląze jednak pytania pro- 
fesor stwierdza, iz wjjkwestyi tłumaczenia owe 
go tekłiu drtyrbczas toczy się spót m ędzy 
uczonymi. W kiżdym rarit, zdiniem rztczo 
zuawcy, może Lyć tu now a tylko o śti.:rrci 
1 echowej,

Prokuiatoz zwraca uwagę, jż w takim ir 
zie pocóż tekst tak wyraźaie wspomina o nożu?

Rzeczoznawca powołuje się na komentarz. 
Dolicza i tłumaczenie. tAgti u»kępii»przje* samych 
żydów, co zaś do'zamkniętych ust tnierdzi, iż 
jesz to zwrot *wykły u rtred ów  wschodnich, 
oznaczający pokorę.

Na dilsze pytania rzeczoznawca cświad 
cza, iż znając Bumą isfotę rel'g'ii żydowskiej, 
nie może przypuścić istnieńia ofiar , luJzLicb. 
Przypuszczą on jedynie możliwość zbrodni po 
pclniany-h przez pOjedyiScze zwyrodniałe 'jed
nostki w gąiewie, złęści lub w sta nip i aoego 
.jakiegoś afektu, dopuszcza u » t możliwość pó- 
pełniania icb w celu pohańbienia i naigrawania 
się z wiary chrześcijańskiej, leca -brudnie te 
nie uwala za rytualne, pvnieważjj(nre s 1 one 
popełniane, stale i peryodyczme.

Prokurator: 5̂ takim razie cl, co pisali
o mordach rytualnych, tacy, jak fkj. Pikulski, 
Setafimowicz i'in n i byli wuryatami?

Bzeczoznawca twierdzi, iż nie czyląl tych 
rzeczy, lecz należy jc trfcktow*ć ż wielką o- 
stroincścią, gdyż np. ksieżcę Neofity, Ltóią 
czytał, należy u zn aćza  bredzerJe nie przy tom 
regc.

Znaczenie kropek-

ba-Po krótkiej przerwie^przystępuje do 
dania Droftsora Z-ooysluwskij,

Zapytuje en  przedewszyątkiem rzeczoznaw
cę, w jaki sposób zlfjcfeOjJwierazeniem o nie 
istnieniu zabójłtw&rytu&laych pogoddć można 
fakt, iż w r. 1789 j.we Lwowie sami żydzi pu 
blicąnie, z dokumentami w rękach, dowodzili 
swym wspóSwyznswcoir, ]ł iż używają om krwi 
cbrztśiijańskiej.

Rzeczozaawca^ciświadcza, iż nie wie, ja 
kie to były dokumenty, 1 gdyż j  on .n i jednego 
tekstu o uordachgjrytualoycb nieomalazl.

Na pytanie, czy frankiści mieli rację, do- 
.wodząc, -iż. pofhtbrajM u słowa^ „czerwone wi
no" w razie niepostawienia jeanego punktu 
można przetłumaczyć , chrześcijańskie wi_o“ ,
1 aeczozni KcaJ oświadcza, iż frankiści mieli do
syć bujoą ft ntazyę,^przyznaje jednak, iż nlero- 
■tawirnir jednej kropki zupełnie zmienia zna
czenie ulową.

W  dalizym^ciągu prof. Troickij stwierdza, 
it w  Talmudzie wogóle kropki te nie są uży
wane, wskutek i czego teksty można tłumaczyć 
w rozmaiły sposób.

Zamyałowskij: C ty; nic'.wiadomo panu, że 
w dyspucie lwowskiej zwyciężyli frankiści?

—  Tr;|o n ią wiem.
-r- W s:ak sam Grctć, apologeta żydów, 

przyznaje to?
—- Nie pr tyo w u a™  ąnhię.
W^dklazgim, c ią g a j  h aii-n iz| rzeczozossi cv 

potwierdza, iż,, jego,zdaniem, ałową.’ „najlepsze
go gają^fai jw  s) zAjbąj4, j nal( ż/ pojmować, iż 
ino wa|tu jest p  ̂ wojnie.

Ncgpr«<bę 2amyaiowakiego >ąd stwierdza,
iż podczasjjłledżtw aj rzeczoznawca przytoczył 
również -cytstę: j „najsprawiedliwszego goja 
zabij*.

Zamyslowskij zwraca uwsgę, iż z iwipr*- 
dzeniem prcfi sorr, jakoby wszyscy bogobojni 
żydzi odwracali się od podobnych zbrodni, po
zostaje w sprzeczności zachowanie się ogółu 
żydów p od eżrą  sprawy\ saratowskiej. Składali 
oni wówczas podania, ;jjjeźJzili do Petersbur
g i  i t d.

Raeczozos wea cświadcza na to, iż wów- 
czai jeszcze, nie wiedzieli oni zapiewne o r y 
tualnym charakterze zabójstwa i nie zuali re- 
zolucyi^C-larza.

W  końcu Zamyslowskij zadaje rzeczo- 
znawc] szereg pjtań o sprawach saratowskiej, 
wieliskiej i męczeństwie św. Gabryela, lecz ó- 
kazuje się, iż profesor zna te spi awy bardzo 
pobieżnie.

Pytania cbrony.

Na pytania obrony, rz*.czoznawca stwier
dza, iż. przytoczone przeą prokuratora i powo 
dów cywilnych teksty nie dctyczą chrześcijan, 
lecz jedynie aakum’ów*. Z-raczenie słowa 
„akum* dokładnie, ;Lzdaniem śaiadka, wyjaśnił 
ks. Prauftjcis- Jest to skrócenie z początko- 
w yct bttr słów: sAbode koebabim umazzsliot*, 
co znaczy czciciele gwiazd i plantt*. O ile sio- 
WP »goj* 1 skazuj* na ettogrsficzne właściwo 
ści narodu, o tyle pod słowem aakum* m lety  
rozumieć jego cechy religijne.

Ną pyianie adw. przyi Ksrabczewskiego, 
izeczozaawcs potwierdza, iż studyował kwest j e  
teologiczne <, ua podsUwie' ź.ódeł hebrajskich 
i dosznuł. do wniosku, it  « żródUth tyrh njf- 
ma wsjEazówek’ na sttueaie zabójitw rytualnych

Ną pr tania f adw. przys G uten berga 
PrŁi Troickij^oświadcza,? iż Rada Państwa pod
czas procesu saratowikirgo r.ypowiedziuia się 
nsderinieoocblebnie^ o . ksie żce Neofóy Stwier- 
d »  on również, u  słowc .nerfita* a łsśeiwie 
znaczy „świeżo nawrócony* oraz, iż M.jmoni- 
des nigdzie'nie mówi, aby to, cojT alm ud'zs 
leca przeciwko- akumom —  bałwochwalcom, do
tyczyło również chrześcijan.

1 wierd:i 'wreszcie 1 zeczozniwca, r iż JRo- 
Ling nieprawidłowo przrtlumaczył słowa adam 
betuliiu", jak o j.krew  dziewic*, Kdyz'znaczJ one 
.Dziewicza k r e v \  co zupełnie zmienia znaczę 
nie cytaty.

Staroata gliW y gpizysięgłychS^w imieniu 
swych kolegów gprosijsąj o przyśpieszenie ba
dania rzeczoznawców, ponieważ kwestya zo
stała dostatecznie wyjaśniona

A dw / pr7*-|Zarud.’ y j ‘ prote»tuj c przeciw 
ko zbyt pośpieszaemu badaniu rzeczoznawców 
gdyz w t«k doniosłej sprawie ibyteczny p o ’ 
śpiech może spowodować opłakane skutki.

W 6końcu|wczora;sz*go^ posiedzenia . złożą 1 
swą opinię prof Kokowcew,^ którego pogląd; 
z małymi wyjątkami oaazały s’ę identyczne 
z wyżej przytoczonymi poglądami prU. Troi 
ckiegc.

O gody. 7 * fót posiedzenie' zostało o- 
droczone do godz. 10 ej dnia dzisiejszego.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków „Samopomncy” .

W  ubiegłą niedz:elę cdbyło się nadzwy
czajne wulae zzromadzenie członków T-w a wza
jemnego kredytu .Samopomoc*.

Na zgromadzenie to, w II terminie, p rz y -  
było kilkudziesięciu.członków T-wa Posiedze
nie zagaił prezes rady p. A  Czerwiński. Na 
przewodniczącego powołłno przez aklamację 
p. J. Frycza, adw. przys, który na sekretarza 
zaprosił p. S. Huskowsksego,

Na porządku dziennym znalazły się dwie 
poważne kw eE tye, oraz o y b ó r  jednego członka 
r  td y  na miejsce p. S. Szostkiewicza, k tó ry  Ki
jów opuścił.

W oioski zarządu (dczyU ł prezes p. S. Go
sie w,r ki Na kwestyę zmicny § 5 ustawy w myśl 
zmniejszenia określonego w  tym § najmniejsre- 
go rozmiaru kredytu, zgromadzenie wypowie- 
dii*ł;> się bardzo niewyczerpująco. Mówcy je
dnakże, itó rzy  podnosili tę kwcslyę dowodzili 
poirzeby demokratyzacyi T-wa,— ergo zmniej
szania kredy-tów z i,cod  rb do 590, a nawet
3 )o-tu rubli. W  głosowaniu zdania się roz
strzeliły; w ogóle pizeciw zmniejszeniu oddano, 
głosów 15; za zmniejszeniem do 300 rb.— g*o- 
sów 18 i za zmniejszeniem do 500 rb —  gło
sów 17. W  rezultacie przewodniczący zaopinio
wał, że stosownie do warunków głosowania, 
przewidzianych w § 53 ustnwy, który wym sga 
3/i większości głosów, najmniejszy dotychcza
sowy rozmiar kredytu zmniejszeniu n e ulega 
i pozostaje nadal w kwocie 1,000 rubli.

Drugą kwestyą na porządku dziennym 
byłą propozycja utworzenia inatytucyi pełno
mocników, którzy by reprezentowali eddżieinc 
grupy członków.

H reatyj ta w yw olda licząc przemówitnia, 
w których wskazywano przeważnie na przed
wczesne stwarzanie i-tytucyi pelnomocniiów, 
wob.ee ogólnej, sti.sunkowo niewielkiej liczny 
członków, których w chwili obecnej jc it tylko 
512 tu. Rzeczowo w  tej sprarue przemawiali 
pp. Hu.deh.min, Kłobukon ski, Perro, Wilko* 
szewski i inni. W  rezultacie znaczną większo
ścią głosów zgroinadzerie uchwaliło instytucji 
pełnomocników nie stwarzać.

Na zakończenie zarządzono wy bory człon
ka rady, którym został p. Jarosław Żtboklicki, 
poczem prezydująey zamknął zgromadzenie.

Feliks Jasieński.
Od dluższeso czasu bawi w mieście na- 

‘izem p. Feliks Jasieński. Nazwisko jego jest 
głośne t  kraju i za granica, jako znawcy wy
bornego i ctciciela sztuki.

W ydookoualiwSŁj- swój zmysł estetyczne
go odczuwania, zgłębi* >zy wszystkie we wszyst
kich krajuch przejawy piękna, p.zyrzedł do spo
łeczeństwa swego z opowieściami o skarbach 
jztuki narediw  zachodnich, które dawniej i le
niej od nas Pojęły, jak "ieodrownym czynni
kiem są one w życiu duchowem Uważając, że 
jednym z potężnych środków rozpowszechnia- 
Biw sztużi —  są muzea i g derye. w które b a j  
n asz jest tak ubogi —- p. F. Jasieński ofiaro
wuje społeczeństwu iście magnacki dar w po- 
«tąd aieslycfcanif bogatych zbiorów własnych, 
okładający!h się z rzeźb 1 obrazów najcetóiej- 
szycb mistrzów naszych i obcych, kclekcyi 
pysznych sztychów pierwszorzędnych artystów 
dawnych i żyjącycn, wspaniały zbiór japońskich 
drzeworytów i t. p. W arszawa misia rposob- 
ność poznać te zbiory, gdyż właściciel z wiel
ką uprzejmością pozwalał korzystać z nsgroma 
dzonycb skarbów; urządził nadto czte dzieści 
trzy wystawy w Warszawie, Krakowie i L w o
wie w połączeniu z prelrkcyami.

Oprócz tego muzeum, p Feliks Jasieński 
jest założycielem i dyrektorem Towarzystwa ar
tystów grafitów i założycielem jTowarzystwa 
Przyjac:ół Muzeum Narodowego; należy —  po
dług słów prof. Kopery z Krakowa .do ty.h 
nielicznych ludzi w krsju, którzy z abnegat ją  
fanatyków sztuki torują jej drogi, nawołując do 
szanowania 1 miłoirania, rugując wszelką swoj
ską i obęą miernotę*.

Jako redaktor .Sztuk- Polsk-ej*, wydaw
nictwa artystycznego, poważnego, dbał jedynie 
o odtwarzanie dzieł ar( ystów wybitnych, bez 
względu na kierunki i epokę, nie myśląc wcale
0 schlebianiu upodobaniem mało dotychczas ar 
tyfiycznje wykształconego ogółu

Cilowiek tak niesłychanie szerokiej kultu
ry był i jest poszukiwany jako współpracownik 
wielu pisa; drukował swoje prace w .Chim e
rze*, dopóki wychodziła, następnie w .Lam u
sie* i innych, propagując nowe idee, ożywiając 
je ogniem zapala.

Napisał w języku francuskim obszernieiszą 
książkę pod ogólnym tytułem „Hanggba* (Man 
gyba protr enbc :s a travers les mondes, i’*rt 
et les idć:s) Są to wrażenia z podróży, sztuki, 
literatury, filozof.: —  cala bogata treść wytwor
nego duchowego żywofs. która obudziła w ko- 
tccb literackich i artystyczrych żywe zajęcie.

Jako profesor bistoryi sztuki w szkole 
sztuk pięknych dia kobiet w Krakowie —  pra
cuje nad wyrabianiem wśród nich zdolności do 
odczuwania piękm; utrwala przekonania, że 
sztuka nie powinna być rzemś oderwanem od 
życia, jakąś zabawką, stojącą poza aferą spri w
1 trosk codziennych, ale przenikać winna wszyst 
kie dziedziny tego życia.

To szerzenie kultury estetycznej na tylu 
różnorodnych polach pracy —  jest wielką za 
sługą p. jasieńskiego, posiewem na przyszlcść.

Na przewodniczącego drogą akl-.macyi za 
proszono p. St L ź  to tyskiego, ns sekretarza—  
p. St. Woszczyńskiego.

Na porządku dziennym figurowało kaloto* 
waoie nowyca członków, których zebranie w 
liczbie 8 -miu przyjęło; w obecnej więc chwdi 
ilość członków „Ogniwa*, wynosi z górą 350 
osób, z których 240 zamieszkuje stale w K ijo
wie, pozostsli za ś— ns prowincyi.

Po ogłoszeniu rezultatu balotowa ni*, me
cenas Józef Frycz, jakd sekretarz rady gospo
darzy, zawiadomił zebrane (poza porządkiem 
dz'tr,nyml o kwestyi lokslu, którego kontrakt 
upływa. Dotychczas .O g-uw o" opłacało ko 
mornego i i ,ood rb. rocznie, obecaie gospodarz 
domu wyraził chęć pizedłażenia kontraktu z 
płacą 15 ono rb rocznir, wobec czego kwestya 
lokalu będzie rozstrzrg&ną na najbliższem, ad  
h o c  zwdanem  waL m zgiomadzeniu

Po przyjęciu przez członków do wiadomo
ści tej nieGiicyałaej tymczasem wiadomości, pre- 
zydujący zamknął posiedzenie.

—  W l e w n i c a  W P. T. G. Loksl prl- 
sMego T  wa gimnastycznego rozbrzmiewał w 
ubiegłą sobotę wesołą i ochoczą zabawą tanecz
n ą .—  To ruchliwa sekeya piłki nożnej urządza
ła plerwazą w sezonie bieżącym swoją wie
czornicę.

Tańczących było 30 par; pozostali goście 
i druhowie, co ttarsi— obsiedli krzesełka dokoła 
sali, co młodsi, a nictióćzący— tworzyli „gale- 
ryę*. Wesoło było na sali gimnastycznej: walc 
tir leniał polkę, polkę zastępował kontrędans, 
po kontredanaie— walc, po walcu w dziarskim 
mazurze nssi foct bali .ści wykazy u. oli spręży
stość swych nóg i tak trwałoby do świtu, a 
m cż: i dłużej, gdyby nie —  nieubłagana godzi 
na 2-fa no północy, kióra nakazuje gaszenie 
świateł...’

Rozbawieni goście dawali sobie r e n d e z -  
v c u s  na następną wieczornice, a druhowie z 
srkcy< pJki nożnej w niedzielę w południe sta
nęli do zapasów z politechnikami i tym ra
zem —  pobić ” ę nie dali. Of, co może w ie
czornic) !

—  Odczyt Foliksa Jasieńskiego. Jutro, 
t. j. dnia 23 go b m, w .Ogniwie* o g. 8 ej 
w;eczorem odbędzie się pierwszy odczyt p. Fe
liksa Jasieńskiego p. t .Jak w bajce*, urządzo
ny staraniem Kola kobiet polek.

Uzupełnienie- w  Sprawozdaniu na- 
szrm z walnego zgromi dzeria członków rzym
sko-katolickiego T-«ra dobroczynności wymieni
liśmy obecny skład członków zarządu, wśród 
których opjszczoro nazwisko d-ra Bohdana 
Knotbe, który, jak wiadomo, jesi jednym z za
łożycieli T-w a i od początku piastuje mandat 
członka zarządu.

—  Oddzlłł hydrotechniczny. Główny za
rząd rolnictwa i urządzeń rolnych zakomuniko
wał kijowskiemu gubernialnemu zarządowi ziem- 
rkiemu, 12 orofba o wyasygnowanie 7,710 rb. 
na zorganiŁO-rame przy zarządzie ziemsaim od
działu hydrotechnicznego zostanie uwzględnio
na. S jm a 7,710 rb zostali, wniesiona do pre
liminarza oddziału urządzeń roinych na r . 19 14

—  RSuzeum rolnicza, w  ubiegłą sobotę 
w T-wie rolniczem pod przewodnictwem pre
zes. D ąjrjdow a w obecności przedstawiciel': 
ziemstwa gubir liilnego kijowskiego, I. Czerny- 
sza i — miasta Kijowa, Jszefiego odbyło się 
posiedzenie, n* którem omawiana była sprawa 
ufundowania v? Kijowie muzeum rolniczego.

Zapoozjitkoijrsnie temu muzeum mają dać 
ekaponzly wystawy kijow skiej które wpłynęły
by drogą darów w ilościach, jak należy przy
puszczać dość obiitych.

W  wyczerpujących debatach zebrani w y 
powiedzieli się za ufundowaniem muzeum rol
niczego, któreby uwzględniało dzia’y: koopera- 
cyjny, przemysłowy i ziemski Do zarządu tern 
muzeum ma b jć  powołany komitet, w skład 
którego weszliby przedstawiciele pojedynczych 
instytucyi, zainteresowanych w muzeum.

Celem zorganizowania muzeum i opraco
wania ustn y została wybrana komisya z pre
zesem Dawydowem na czele, która pracować 
będzie ood egidą T-w a rolniczego.

—  W sprawie przedłużenia wystawy na 
rak 1914 ty. z  mieyatywy biuraeksponentów we 
czwartek odbyło ?ię zebranie wystawców po
święcone głównie sprawom przedłużenia wysta
wy na rok przyszły.

Po ustaleniu, że absolutna większość obe
cnych wystawców zasadniczo wyraziła zgodę na 
uczestniczenie w wystawie roku przyszłego 
przystąpiono do dyskusyi w rezuit »cie której 
uchwalono następujące rezolucje:

i j  Starać u ę aby pawilony prywatne 
pozostały na miejscu.

2) Prosić o utworzenie na terytoryum 
wystawy spseyalnej ochrony.

3) Wszcząć starania u odnośnych władz 
o prolongatę w sprawie opłat celnych i ulgo
wego powrotnego przewozu eksponatów.

4) W obec przeridrianej w roku przyszłym 
wystawy wszcząć przed komitetem wystawy 
staranie o prolongatę terminu pizeznaczoncgr,

□a wywór eksponatów z t-ryt'ryum  wystawy.
5) Zorgacijorw ć na teryterjun  w ysta

wy posterunki stiaży ogniowej.
Na zakończenie posiedzęnia została w y

brana specyalna komisya składająca się z 14 tu 
osób, której polecono porozumieć się z kijow- 
skiem Towarzystwem roloiczem w sprawach 
uchwalonych przez zebranie.

OSOBISTE.
—  B iv i  w naszem mieście z u A o u k y  by- 

gi*n;sta, redaktor .Zdrow ia*, d r  Józef Polak 
z Warszawy.

— Z A M a C H Y  SA M O B Ó JC Z E . O n tg d a j wife- 
Czorear na cm entarza Lukjandw ieckiaa u . g to b ie  
s jz eg o  w uja usiłow ała p rzec ą ć  sob ie  nożem " , rte- 
ry e  na ręku  m ło aa  dziew czynu T atian a  B . S .ó ik o - 
w y odprow adził ją  do szpitala żydow skiego. Przed  
udaniem L ę  na c m entarz, dziew czyna, ja z  się  o k a
załe , zażyła trucirny . S ta n  desparatki je s t  obecn ie 
zad s watujący.

W  domu >6 6  przy p lacu  Bohdana Chm iel 
nicktego u siłow ała od ebrać sa b le  życie ig-letm a 
"rtystJcji S . K.

—  N O Ż O W N 1C TW O . W  dooau N- 27 pr_y 
uL Juraow akiej A- M ochsrów  z a d u  w  b ó jc e  Ctęt ką 
ran ę M. M ajorow i. F rg o to w ie  odw iozło poszkodo
w anego do szpitala.

—  G R A B IE Ż . Na ul. S zczek aw lck ie j o g ra 
biono M. O sm ajlaw ską. O pryszka. k tó ry  ja k  się  o- 
kazało  je s t  zaw odow ym  złodziejem  ujęto.

—  K R A D Z IE Ż . W  domu >fe 47 p rzy  ul. S to - 
łypinow skiej okradziono za p o u o c ą  d o branego  klu
cza m ieszkanie d-ra S tu b o w icza .

—  I.^ Y A S  SIA R C Z A N '/ . O negdaj w ieczorem  
w politechnice  w kuchni prof S lezk iu a ro z eg ra ła  
s ię  dzika rcen a. K . Rudzka sptw j y s ię , w szczął z 
żoną sir: o ją  ku charką praf. S I . kłótnię, podczas k tó
re j o b la ł ją  kw asem  siarczanym . Kuuieio, W ; i  a- 
d niosła Ciężkie oparzenia tw arzy, p iersi i rąk  odw ie
ziono ć o  rzpitala.

K . R u czka zbiegł.

B lale i/n kljcwskiej stacji i.,Eteop'qtmi
D n ia  21 p sź d z ie rn ik a  (3 I is to p sd a ) 19 13  r .

I .  9 f  * «> f
■ raoa pa, p«>, w lośr.

ttcim r pcw. wadi Colt.' 4.6 ia.6 6ją
Bazomatr p rzy O ' w mm. 749 8 7497 749 1
dtap, wiłgotnafci w  proś. 07 60 98
K fcr .ih z y k k .w ia tru fW K m .) Płdn.Z, Z, O
C bm ar. w e ś). io-Stapa. syti. o -  o
tllow bpfediw w «m  — — —

•4  y-ąf wloti.
Ś J  f .  gr«J f M f .

NąfW- laajp*t. p sw io u z a  w atągo doby , 13,0
NajaizSka 4̂
P, l«mr  n p«w. w śiągw doh-y , 7 9
W ioloL  przed , tam y, paw  w  Ciąga doby . 3,4

Ogólny gtCk. pogody w fltu yi oaropoi- 
dcitj 1  r k o s  ua podstawie t c l ig r a m a  glówtitgo 
Okssrwatoryum Bzyotnogot

O padv notow auo w  p a rk  północnym  1 n i 
w schodzie R oSyi. T em p era tu ra  niższa on ao rm sl* 
uej na w sch od zie i w  cz ęśc i południa, w ytaza od 
norm alnej w  p ozostałe j R o jy i.

Pogoda przew idyw ana t a  d. 21 października: 
Chłód naw o n* skrz j ayoa południu, n ieco  Chłodniej 
ua sk ra jry ra  północnym  WMAfaodżIe i  w  Csękćł < p s- 
trum , Cieplej w  d orzeczu Khttay, Ctepłp; m rU ltneiO f 
łe j R o s ji ,  opady spodziew ane w  gub, nodbaltyCCCd 
na p ó tro e r  * m .a c h o d d e  i  na v.«rh»dz1e.

w  K ijo w ie  — ciep ło  um iarkow ane, p sg ed a  
zmienna.

Z k>ln i muzyki
Dzi8ieje ee przed staw ienie sztuki ,Q iio  vadis" 

w  teatrze polsk im  z pbwodu cnoroby artysty, od- 
iw arza';ą c tg o  jed n ą  z g łów nych ró l -edw oł*ine.

W e  cz w a ite k  p rem iera  znakom itej kom sdyi 
w iedeńskiego autora R a u la  A nernhcim era, p. t. 
.M o d n e m ałżeństw o*. Kom edy a ta  o b ieg ła  w szy
stk ie scen y  eu ro p ejsk ie , je d n a ją c  sobie w szędzie 
n ieb y w ałe  p o w o Jicn ie  G łów ne r o k  apoCapWają 
w rę k a c h  pp. G zylew skie j, SaC hnew sklcj, Z bikow 
sk ie j, oraz pp.: K iern Iek 'tg o , T a tsrk le w łcz a  i W ro n - 
ckiego.

W  sobotę popularne przedstaw ienie pu Ce
nach zniżonych; od egraną rosi śnie znakom ita tU uka 
LuCyana R y d la , p. t. „B od enh alo*.

O  F  I A  II f .

W  A d m in iltracy i „Dziennika K ijow sk ieg o*
złożyli:

Na g ro d n y c h  w G a lio y ii pp i > z Nawo
wie Miciliscy 25 rb., W . Rośm siew ski 1 rb, W- 
R  r rb .

Na re m o n t i p ro o o s  k o d o lo ła  w  
C h m io ln ik u i p. W , R o ściszew ski 1 ra.

Na T a n ią  K u c h n ią  t>ray K olo  K o błeti
p. A leksand er W o lań sk i 5 rb .

Na s z p ita l r z .  - k a t. os Kijaw ios P a 
m ięci M aryi O ssow skie j: pp. O ssow scy 10 rb ., A n 
na H ein 5 rb, D r. T ad eu sz D ąbrow ski t o  rb .

h a  M a c io ra  C in s z y A s k ą t p. A ntoni C rer- 
w lóski rep  rb . P am ięci M aryi O ssaw skie j: pp. 
M aryt K ych ter 10 rb ., Janina R o it  5 rb .

K O N I K A .
a « 1 1  e ■ • 1 « ■/

Ozll 22 ( 4) K ord  ul, P . M.
J i T n  23 (51 Sew eryn a.

W lth iś  f i a t a  s  go<(.i 6 m 57. 
Ł i p k i ł  IłoŚCu o godz. 4  m 3*
D T zgrfś doi* godr 9 w 34

K a le n d a rz y k  h i t t 3 pyozn«r
4  l is to p a d a  a. s t .

rtoku 1794. Krwawy szturm Frng: zamy
ka ddrje trsgiczne powstania Kośdaszlowskiego

—  Walno 2eb,&ni‘} .O ir lw a * . Wczoraj 
wieczorem odbyło się w drugim trrmime walae 
z:branie członków klubu polskiego „Ogaiwo

Warszawa, Aleje Jero
zolimskie 53 W ied eńskiego  
A d res te legraficzny i telefoniczny:

P o f o i t i a  —- W t p s z a w a .

Hotel iuksuso«j. S

9 i  U T r to ę m fa it t e  t *
W s l u r iW l  

Sprawy bałkańskie.

Sofia (AP). Wiadomość, jakobj minister 
Gamsdiew przywlaizczył sobie muion, oraz 
wszelkie z tego powodu komentiuze są roz- 
myślnem kłamstwem.

Rzym (AP). Wbrew doniesieniom „Ma- 
tin*, oświadcz* sgency* Stefan-, ic  W łochy 
i Auttro-Węgpy zakomunikowały mocarstwom 
trójporozumienia o krokach, jakie te państwa 
znmier?» ą poczynić w Atenach, jak również o 
treści iem onstncyi, skierowanych do rządu 
grei kego.

Hrga (AP). Hc.’sndzrska konisya wojeko- 
wn, składając* sięjz^pulkownik* artyleryi de 
W eerr, kapitana piechoty Tompsona, sierżantt 
i kaprala wyjeźdź* dnia 23 p»źdz;eraika do 
Tryestu, a stamtąd dn. 25 do V alo ry

Bltłagrńd (AP) Z n atł znany działacz po 
lityczny Sawwa G.uicz, który niejednokrotni 
był prezesem rady ministrów i ministrem wojny

Sprawy m tksykińskie _________
Waszyngton (AP). Ministerstwo^marynar

ki w jdalo rozporządzenie, aby slśtki wojenne, 
któ:e przyszły do Verą G  uz d1* z'uzowam» 
znajdującej się tam 
wraz z mą

 --- <.(M6UWNUUI
eskadry, pozostały tan

Z Angllfi
Londyn (AP). Podczas wyborów muniryn 

palnych w Anglii, z wyjątkiem Londynu i W a- 
lii, prttya robotnicza odebrała 20 mandatów 
ministrem i liberałom w przemysłowych śro d o  
wiskach północy.

Z Włccb.
F2yni (AP-) W  Neapolu miały miejsce 

staraia pomiędzy * yborcami W Rzymie mimo 
zacieklej walki ekscesów me było.

R zjm  (AP ) Podczas powtórnyeŁ wyborow 
w 83 okręgach wybrane: 46 stronników mini* 
■t-rsrwł, 17 socyalistów, 3 katolików, 12 tg* 
dykałów, 4 republikanó r , 1 socyalistę reformi- 
»-e RenubLkanin Cuicse zestal wybrany w 
mieście Messa. W  4 y u  okręgu Rzymu w y
brano ntcyonaiisłę Medici.

Z Rutnurdi

Bukareszt (A P ) Na kongresie liberałów 
leader Bratlano tśaiadczyi: .R  umuniama przed 

[sobą zadani 1: oriągnięue równowagi na Błiziim
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Wschodzie i zachowanie swojego pristige’u. 
Rumunia zawsze szanowali sąsadó » b .k sń - 
skicb, ale wymagała równiet szacunku i dla 
siebie. Na wezwanie do raobilizacyi nsród sta
nął jak jedeu mąź. Obecnie wprowadzimy bez* 
z włócznie reformy agrarn? i prawo wyborcze, 
króre powinno się opierać na z?sadzie głoso
wania powszechnego.* Krupenskij cśwładcza, 
i i  liberałowie jasicy z entuzjazmem powitają 
reformy. Były minister Costinescu powiedział, 
i i  ziemia, powinna naleieć do t*go, kto ją 
uprawia- W  tym samym seusie wypowiadali 
s ’ę i pozostali mówcy.

Z Bruośwlku-
B ru n iw ik  (AP). W  południe przyjechał 

książę brunświcki z k liężną i udali sic do pa
łacu enluzyastycznie witani przrz ludneść mia
sta. Na placu Fryderyka W.lhelma witał księ
cia mową nadburmistrz na czele radców muni 
cypalnych. W  pałacu książęcym odczytana zo 
stała mowa tronowa wobec zgromadzonych po 
ńuw i dwatpjmków państwowych W mowie 
tronowej oświadcza książę, i i  będJe miłował 
tak rządzie krajem, ażeby kaidy obywatel p-ze- 
konał się, i t  gwiazdą przewodną księcia jest 
pomyślność kraju i dobro obywateli brunświ- 
ekieb. W  tym celu konieczne jest jupełne 
zaufanie i wierna współpraca pogłów. Zwraca 
jąc si«- do ludności oświadczył książę, ii czuje 
Sic w każdym calu obywatelem brunś zickim 
oraz wypowiedział nadzieję, że wieży sączą-e 
monarchę z narodem będą coraz trwalsze.

E kscesy  sufrażystek.

Londyn (AP). W  nocy usiłowano pedps- 
lić dworzec Street Hamhill. Na miejscu pota 
ru znaleziono watę nasyconą benzyną oraz 
proklamacye sufraiystek.

Dżuma-
NOK 0CZ8fkask (AP). Pełnomocnik komi

sy! do wałki z epidemią dżumy Szmit obejrzał 
wszystkie miejscowości, gdzie były wypadki 
dżumy i uznał, it  epidemia jest umiejscowiona

Nowych zasłabnięć w Stobodzie Nowopie- 
trowskiej w futorach Kalt.cz i Bresławakim 
niema. W  Gromosła traku zachorowało cztery 
osuby izolowaue Szmit uznał, 2e niema obaw 
rozszerzenia się epidemii i uzc »ł zs m: żl—re 
zdjęc;e  kwarantanny także dokcła Gromosław- 
ska.

Przyjechał t j  i udał się do miejscowości 
opanowanych przez dżumę lekarz Rabczewaki,

Z lotnictwa-
Ekaterynodar (AP). O godz. 9 min. 40 

rano przyleciał z Sewastopola lotnik wojskowy 
Koto?

Budapeszt (AP). Lotnik Dokur wyleciał 
wczoraj o godz. 1 min. 30 do Aradu, a stam
tąd uda aię dzisiaj do B ikaretzrj.

Nr nlnacye.
Petersburg (AP). Gubernator irkucki Ban- 

tysz został zaliczony do akłsdu ministerstwa. 
Zarządzający działem gospodarki ziemskiej Ja- 
kimow został mianowany członkiem stałym ra
dy do apraw gospodarki lokalnej, Naczelnik 
głównego zarządu poczt i telegrafów, Sewastja- 
now został mianowany stałym członkiem se
natu.

Różne.
Kronsztadt (AP). Na przystani Kupieckiej 

odchodzący atatek niemiecki .D ora Horn* zdc 
rzył się ze statkiem, wiozącym węgiel. Statek 
zatonął.

Peter8burg (AP). Powrócił minister nu 
rynarki.

Ryga (AP). W  przędzalni Zassenhofakiej 
i na fabryce „Ryszard Pole* wznowiono pracę

BMśy ukrasleast.

« pażyśzka fsSyjlka i ,.«  vb. k ) ioł
4■/■>/, p m tyS ik s r s i r l t k i  i | U  1 
U tp a a s b le n ic  słabe, 

i s i b r i m . - ! ' / ,  p a ty c z k a  r s ly ja k s  iy M  1 
4*/s, / ,  y a ^ jr S i i i  ro sy jsk a  i| « i .

V |aśaś.— 51 pożyczka re sy jtk a  1401 t .

9811

94 .
10^75

O sła  21 października (3 listopada) 1913 t .

B « rlłt. W y p ła ty  a a  F a ta iS k a rg  ł*i. 215875
kap . 215 8*5

K arl w ek S lew y  a a  P a la r tb a r s  a a l  d al — .— 
4‘ rr*/, p s iy ś z r a  1911 v. . i 89 75
4%  rem a p a it tw a w a  *3 § 4  • f —
K a sy ], bil. k fa d y l. rb. , 216.20

prywata* , 4’V/«
(lip a S a a le a le  sp okojne.

<*aryt,— W y p ła ty  a a  P e ta ts b a sg  _
B obo  a u is lż l ia  « • 265 375
: a a s  *n jr< y*sza  --67 375
4 'U s s s !  p a M lw ew a  1I94 f. ) . 92 50

' s*/i4aV 'a  p a ź y iz k a  i js y  r.. , i , 99ra
5°ł pmtyC t  r e iy js k a  190Ś r. 1053°
D y łk en te  p ry w atne. , ,
U sp eteb len le  sU b e .

Z ostatniej chwili.
Sprawy bałkańskie-

Ateny (WŁ). W  odpowiedzi na notę au- 
stryacko-włoską Venizelos zapewnił, iż rząd 
grecki polecił wbdzom popierać działalność ko 
luisyi rozgraniczającej oraz wyraził przekona
nie, że m ocarstra postąpią według ^uznania 
(duszności.

Londyn (W ł). Kola dyplomatyczne aą 
mocno żdziwionę notą sustiyscko-w łosi4 i kwa 
łifikują ją jako złamanie umowy, dotyczącej 
wapółnego z innemi mocarstwami zaiitwienia 
■prawy albańskiej Wystąpienie odosobnione 
stwarza nowe niebezpieczeństwo, wobes czego 
nowa konferencja ambasadorów jest konieczna

Paryż (W ł). Termin koof:rencyi amba. 
Sidorów w Londynie będzie ustalony po poro
zumieniu się z przybywającym tu w środę Ko- 
kowcewem.

Wizyty króla bułgarskiego.
Sofia (W ł). Król Ferdynand wizytować 

będzie Wiedeń, Berlin i Paryż.

Sprawy'galicyjskie-
W iedeÓftW ł.) ,,W cb;c jpogłcatk o~dymiaji 

Korytowskiego zapewniają z kół miarodajnych, 
iż namieatnik posiada zupełne zaufanie cesarza, 
rządu i miarodajnych czynników w kraju. Wczo 
raj w  południe konferował Korytowski we 
Lwow>e z GomchowsHm w rprawit zwołania 
sejmu.

LWÓW (Wł.) „ Naród ny Komitet* ruski 
obradował wczoraj w ciągu crłego dnia nad 
sprawą reformy wyborczej. Konrtet akceptowa) 
stanowi .ko zajęte przez posłów ukraińskich i 
zawezwał ich do nieuslępowania od zdobyczy 
uzyskanych w projekcie} kompromisowym i dc 
niedopuszczenia uchwalenia planu finansowego 
przed załatwieniem reformy.

2jazd zachodnio-pruski.

R Hord im (W ł) Rozpoczął a<ą zja d ra- 
efcednio pluski polaków w Wlnterswijk w H >• 
lar d i N i zjazd stawiło się 1.100 osób, w tej 
liczb:e posłowie N egolewaki, Brejski i Ku‘er- 
ski.

Prezydował Stilpe Omówiono sprawy 
stowarzyszeń polikicb, d iałalności crganizscyi 
mł dzieży, roli politycznej kobiet polskich i du
cha wir ństwa polskiego w Prusach Zachodnich.

Zjazd postanowił wysłać deputacyę do 
Papieża z prośbą polecenia oiakupom miano 
wania w Prusach Zachodnich p:oboazczów-po- 
lakńw.

P o gn ę) Łtrcezew lcza-

W arszaw a (Wł.). Pogrzeb zmatłego pu
blicysty Sfraszewirza odbędzie s ę dzis o go- 
d :nie 2 po połudaiu. 1 lad g 'oLem przemówią 
prezes stronnictwa realistów Dembiński, imie
niem orzyjaciół zmarłego Grer nyszyński, imie
niem T  wa literatów i dziennikarzy — Baliński 
i Rabsci, imieniem kolegów redakcyjnych —  
Relle.

jSiow o* i ,K  uryer Polski* poświęciły 
pauięci zmarłego upccyąlce numery.

R* presya praśow t.

W arsztw a  (Wł.). Icba sądowa zawiesiła 
do czasu wydania wyroku sądowego aNaród' 
i . Wiadomości Codzienne*.

Echa katastro fy  kolejowe].

W arszaw a (Wł.). Przyjechał do Warsza- 
wy wiceminister komunikacji Szczukin dla zba
dania przyeryn katastrofy. Wiceminister poje
chał zwiedzić linie Dąbrowską i Oitrowiecką, 
skąd powróci we środę, poczem wspólnie z in
spektorem kolejowym Rizzonim rozpsczną ba- 
d tri?.

Spraw a saniorząuu m iejskiego w  Polsc8

Petersburg (Wł.). Część grupy prawicy 
Rady Państwa rozprawiała nad projektem sa 
morządu miejskiego w Królestwie Polskiem 
Oaecni na owej naradzie uznali, że miastom 
poljkim nie można dawać pr „  większych nad 
te, które daje sainprząd miast rosyjskich. W o
bec tego część projektu prawodawczego doty
czącą opieki administracyjnej nad działało o łcią 
samorządu należy zostawić w tej samej postaci,

,ak w ustświe o samorządzie dla miast rosyj
skich.

Reforma zlemstw.
Petersburg (Wł.). Juk wifdomo minister- 

t vo spraw wewnętrznych wniosło projekt re
formy ziemstw zachodnich ns p^dstsaie wpro
wadzenia kuryi ezoacaicznycb. M nisterstso 
zamierza te same kurye wprowadzić do pro
jektu n frrm y ziemstw rosyjskich, i zmianę 
ziemstw zachodnich traktaje jako środek zb a
dania nastroju Dumy pod tym wz&Ldem.

aNi8iscftfa8* Z8Dranl8
Pet8rshurg ( W ł). Poseł Kierenskij otrzy

mał z Wolaka gub. saratowskiej wiadome ść, iż 
polieya tameczna ufcnala za nielegalne i zam
knęła zebranie, w  którem uczeatniczyh lekarze 
ziena y  w liczbie 1 1 i członkowie zarządu ziem
skiego i  rozstrzygali pewne kwesiye z zakresu 
medycyny.

Parlamentarna kcm!sya prasowa.

P8t8rsburg (W l). Na stanowisko preze
sa komisji prasowej na miejsce Szulgina kade
ci wysuwaj 4 Maklakowa, pazdziernikowcy--po
stępowca Lwowa. T a  ostataia kandydatura 
ma najwięcej widoków powodzenia. Kom isja 
prasowa w pracy swojej będzie się opierała na 
rządoirym projekcie ustawy prasowej i zmody
fikuje go zapomocą wniesienia szeregu po
prawek.

Zatarg.
Petersburg (Wł.). W śród nacjonalistów 

panuje przeświadczenie, ż ;  zatarg rządu z Du
mą załagodzi się w styczniu. W tym bowiem 
czasie Kokowcew ma utrzymać nominację na 
stanowisko ambasadora w Parj iu, Izwolskij zaś 
przeniesiony będzie do Londynu.

Odpowiedzi rtd a k e yi.
C zy td n icsct  R te e z  o ks JSzefie  tp ćź a io n a . 

Dziennik nasz 4w lę c '  ro cza icę  je g o  zgonu w raz z 
innem t pism am i p o lsk ie m  w  dniu w łaściw ym  t. j  
19 b m. n o w e g s  s t y l u .

W olyn ian ce  N ieśm y  sksrzyatać nie m ożem y, 
R zećz  z a k r o u s  l w ym aganiom  literack im  nie od 
pow iada.

Dostępne dla każdego
nabywanie działek ziemi w  Z w ierzyń cu . L a s  bosnowy,
rzeka. W aru n ki ku p n a  d o g o d n e . C en y n izk ia , R o zm iary  uczą- 
(tkó w  w edług życzenia nabyw ców . P osp ieszcie  się ku p ow ać, Sw obodnej 
ziem i pozostało m ałs . S ą  dogodn : i tan ie  u cz ą 'tk i dla fab ry k  i zak ła
dów  p r.e m y tio w y ch  nad rzeką. Z w r tc a ć  «>e a o  kantoru sprzedaży uCzą- 
Stków  w  Z w ierzyń cu : W iła - ,  ZW IERZYNIEC, S t o  Jersk i p iosp ek t, 
d. Nr 68 C uaze. T e le fo n  Nr 4 6 - 11799

WAGI.
S p ecy a ln e  w agi w ozow e, dziesię- 
zc, setne, c ite rd z ieste  i gw icbtya 
u w s e  na składzie przy fab r. w a g i

Parał i S-ka
Kijów, Blblkowskl-Bulwar Jfe 77, teł. 26-77. Cenniki na żądani bezpłat. 

M a g a z y n  t o w a r ó w  f a t r z a n y c h

? .  2) O B J ł E e O W A
K ijów , ■ io h sito w sk a  Nr 7 , te le f i  2 5 -5 4 .  Egzystuje od 1901 roku.

dochy, goristki, muf-
k i ,  czapki, kołnierze i dywany. w anie i w y ró b  w e

w łasn ej p racow ni. 11613

P rosim y p rzek o n ać s ię  co do w yrobu i gatunku,

lłjf, nlenchbj cii'1,5.

w y l e c z e n ie  z u p e ł n e

I P P D A G r y - r e D M A T Y Z M U
Cenat 

_ l T . 2 0 K . .  j
■NEVVRĄfcXsip- | C e n a :

! i  Ł 2 0  1 ł .

Oostać można wś wszystkich aptekach. O ry gin aln e  
puoorkd b p atrron e s ą  różow ą b?- Je ro lą  z p o d p is e m : *  7

3539

B e *w a rto ic io w ą  im itacy ę i fa lsy fik aty  z a w ie ra ją  te  w szystk ie  p u d ełk . 
k tó re  n ie są  zaopatrzone w  n ieb ieską  b a n d ero lę  z ro sy jsk im  napisem  
ora-, u dołu b i p o ir y w t ' pudełka n ie m ają  zam ieszczonej firm y: D l.bayeT  
ś s  T śrsa , Budapes . r ira e łk o  65 kop., w e w szystk ich  ap tek ach . 581

E g z y 1 1 u J e
Od roku 1877.

Pruty kolczaste stalowe

fusni t m  ic iiu iia
Akc.T-va

RUDOLF MOLLER”
K I J Ó W  

Ż y l a f t a t a  «*/C0
około r^Wasyntowsklaj.

ocynkowane dla o(jro3zeX
Dspeti* 

nDratmOUar0.
Talafon Nb SB

?53g

W a ż n e  d l a  G o r z e l n i !

Fabryka Drożdży Prasowanych

Leona Klawe
nr P ło sk iro m ia , P e d o ls k N j g»b.

Z aw iad am ia  P p. W ła śc ic ie li  Gorzelń, ae drożdże, (m atka) i kw as m lecz
n y  czyatej ku ltury dla zacierów  g a iz e ln ia u y ch  m ożna d ostać w  każdym  
Czasie w  fa b ry ce , sp row ad zane Co tydzień z B erlin a  od D ra K usserow a 
z g w aran cyą ja k o  te j ra sy  drożdże uzu p eła ia ją  w  gorzeln iach  najw yższą 
w yd ajn ość sp irytusu. 11820

R A  K R E S A C H

i za  kred am i. W s p o m n ie a ia  i iz k  c e  M  A l k Y A l i l l  
D U B I E C K I E G O .  T r e ś ć :  S ta r y  d w ó r n a  W o ly n .u —- 
K o m r d e r a t .  — G n ia z d o  R e j t a n a — D s t u j  Ż y to m ie r z .—
J. I. Kraszewski w Żytomierz i. —  Emeryci. —  Oatatni 
z Sien*utów. —  Nasze pamiątki w Charkowie J

C e n o  R b .  1. 5 0 . 
T o r i f l ł  a i l 4 n r o *  Młodzi tż iPólska w Uniwżrsy- 
I C y O A  ( t l i  l u l  d .  teoie Kijowak m przed rt kiem 

1E63 (z portretami). Cena Rb f .— : Romuald Traug t 
i jego dyktatura podczas p o-sU n ia  styczniowego Cens 
Rb. 1.8^; Z  przeszłości: I Zjazd Hi rcdejiki. II Moje 
pietwsze wygnanie na stepy Kipczaku. Cena Ra. 1 53.

NAKŁAD KSIĘGARNI LEONA IDZIKOWSKIEGO
KIJÓW—W ARSZAW  Al

11775

ROBERT BOHTE
W a rs z a w a , N ow y - Ś w ia t  3 4 .

T e ł 1 0 - Ł6

Specyalna i najstarsza fa-
hruj a KA5  i SKARBCÓW 
U JRfl BANKOWYCH

P o leca :
Skarb ce  bankow e i depozytow e, 
drzw i SkaibCow e, kasy lia io w o - 

p a n cern e , absolutnie z a b ezp iecza ją 
c e  od w ł.m a n i*  i ognia, Lasy Że
lazne e tc  e tr. ] [ą 17

L t a

4 Prorezna.

o n r n

świeży transport
Ridikiuli

Portmonetek
Pa>asoll

B ia ro  H a u o z y c ie lsk le  4”

K A R P I Ń S K I E J
W a rsza w a , N o w o slen n a 4 .

P oleca : N auczycielki, nau czycirli,
w ychow aw czynie, bony, freblunki. 
Sp row ad za franćuzki, angielki, n irm - 
ki z dobrem i rekom end acyam i. P o 
leca  rów nież gospodynie, panny s łu 
żące. 11093

Sk ład  Futer
I. RZEPIŃSKIEGO

K ijów , K r e s z o z a ty k  88.
w  podw órzu.

V ielk i w y bór fu ter, ko łn ierzy  i mufek 
C eny s ta łe  i sum ienne. 10927

7 k. śledzie 7 k.
K rślew ak le  św ieżego po ow u ma 
jo so la n e , 7 kop. sztuka B ryn dza

„ funt- Magazyn W asiokł- 
n a , W .-W ł» v l lr»wr fi. 1000

O su sza n ia  b ło ta  - d ran o w a- 
ntfl p ó l. P ożyć ki m elioracy jn e 
usk'ueczu[a z ptw odzeuiena n e t  
w sze na
W ołyniu
ró g  K ijo w stle j i P etersb u rłk . ul.

11727

Biuro „Pomoc"

^ Y l f f T J a  A rtystvczno - R ze l ic ś l -  
J K R I i l ł l  nicza M iry i K ow nackiej 
daw niej C. Gutowskimi, w  W a r a « -  
w ie, M arszałkow ska 87. K ursy dzien
ne i w iec'.orne: uafiu, koronea, 
aroju , r -y d a , w szelk ich  ra u śt ręc*- 
nyeh, sló jdu, introligatorstw a, ko- 
szykarstw a, rysunków  i “ztuki stoso
w anej (w yp. , .n  e, -wytłaczanie na 
skórze i m etalu). S p e cy a lcy  kurs 
dla nauczycielek robót. ' P o  ukcn- 
cren iu  patenty i posady. P rzy
sz a cie  interni t.. Z ap isy  Cudz’ennie 
o l  '0  do 4 e j. 11013

JAROSŁAWSKIE I KO TROŃSKIE
Płótna

G . S O K O Ł O W A
K r o s z o z n ty k  5 4 .

T y łk a  Co otrzym ane różne płótna, 
b ielizna stołow a, pończochy, skar
petki, kołdry, b iel-zna m ę sk i, b ła 
wat ne tow ary  fab r. M orozow a, 
firanki, tiul, n ak rycia  tiulow e 
i peleryny. Szw B jea-sk ie  i ro s y j
skie hafty, a także resz tk i o i j  
ginalnego Jaro sław skiego  płótna 
na poszew ki, m ęską, dam ską b ie 
liznę i resztki haftów  n a jlep szych  
fabryk. Ceny fab ry czn e  b ezw a
runkow o sts r.

N A T Y C H M I A S T  U S U W U
—   rrr----------

■ BEZWARUNKOWO PEWNY i filESl |■ KODU WY ROŚLINNY ŚRODEK
: SA JUŻ FALSYFIKATY!

WI(C Ź flD flĆ * APTEKACH i SKL. flPT.t 
PROSZKÓW WYRABIftMYCH TYLKO |' 
wPtOCKUi t  PODPISEM W YM AjAZCYi 
A.Gt)5ECmEG0---Aiot- PBOSZtKiOt I .

Na u c s y c i t l k a ,  posiadają?! i
cuski t e o r , p rakt. rosy jski,

frau- 
. .  po 

czątki muzyki, poszukuje posady do 
p oczątku jących  dzieci lub na wvjazd; 
orzygot. do w stępnej k lasy. M icha 
ow sza Nr 18 m. 11 .N au czy cie lk a*.

11774
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s ła s ^ iś M il  »  k n ś t fy a  • • m a  gralnklaa

uimim
M  a ? | | . i ś y ł « e u l a j a i y a  a  a a i M a la ły a  w a ś a r K la a

*■ W' i* (a, m 4-db wit .kich ta- 
madh azdoa 1 aprawlaayuh, iigra- 
dzana przez n ,»  Miartwakiege, •- 
iejmająca kilka tyaięCf ariykułśw z 
Ilustracjami i nu ■ mi, w zaareair 
palakicb i lłtewtaich dilejśw kultu- 
łJi praw, ekyCzaju naredewege, azzuk 

aauk, u p iq e . i ubierśw. zabaw 
f (ler, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnegrafi) zyoia publicznego, i f "  ■
Ikiege, reiniczege, koscielneśe I Ił- 
arieCkfege a f-cTu w iaiśw  ubiegłych.
PedreCz&ik w każdy aa daua kbulanz- 
ay bezwaraakawe

0*ma k a lH a r a k a  " ł .  IN* isgy

Uli (niBuntGićR „Dzieiiiilii Kijowskiego",
zamawiających (aM a w AśHlalatracyl pisma, cena zaltsaa «s rb ■> 

aa prwsyOtą pscilgwą sotączyf aa.*iy ra l

ła jw łę k a . ,  z r t w c a  p rz e a z z e ści  
p elsk ie j, prefesei Aleks aut e r  Brtćk- 
n e r , tak t ia z e  (w  .B ib lio -e c  s War
szaw sk ie j*) e K nnyklepedyl U l e g n s :  
-R ó w n ie  n eżytećzn eg o , c ie k a w e g o  
1 p ju ć ia ją C e g e  w y d srm iC tw * nie 
Sposób po ■ ■ leć! Z n ajd zu  w  nlem  
czy teln ik  sk a rb ie c  rz e c z y  w ła s n y c h , 
e » t ó - / c h  Się c z ę s te  s ły sz y , a m ało  
w ie. 1 n a b ie ra ją  te s z cz e g ó ły  n o w e 
go b k fw -ieg e  ż y cia  i w sk rz e sz a  się  
z a m ie rz c h ła  p rz e s z ło ś ć , 1 b iją do 
niej b lask i i S ły ch ać jej f l e t y * . . .

Do a p rze rfa n ia  6 5  d z ia s ię o la
p szennej ziem i z sianożęcią  i 

v.’odą b e i budynków  p o  300 rb . dzie
sięcin a . Od kolai 1 m iasteczka 6 
w iorst przy tr ik c ie  Równe-JLuCk. 
T am że 15 dzies. z>emi z lasem  przy 
sz cs 'e . Od kolei 3 w iorsty . S ian o- 
ł ę ć  i studnia b e i  budynków , cena 
400 rubli S zczeg óły  u (w ła śc ic ie li: 
poczta O łyka, w ies ro k a sz cz e w  W ar- 
leń sk i. 11621

B z q d c a  roln* , diugoleti ia  p r ze- 
■ 0 m yślow a rolna nraaty k a  w du
żych ;m ajątkacn. T o w iż n e  re feren - 
cye, p ostu ku je  p osad y ' zaraz lub  od 
lutego. K ijó w  M.-Po fw plna 1 5 —12 
M edyński U 6e7

D o w yd  zi^FŻaarienia od dn. 23
Kwietnia 1914 roau  m ajątek  Kon- 

w sliszki z trzem a fo lw arkam i w  po 
w iecie  Oczmiańalrim gub. w ileńskiej 
1700 dziesięcin  8 w iorst od B ien ia- 
koń P olesk ie j kol. żel., to b ra  żytnia 
ziem ie duże łąk i. duży dom , ogród, 
keSciół, gorzelnia, pacht, m łyn, m ia
steczko. S z cz e g ó ły  w Z arząd zie  
D óbr Z em ło sław . w ileń sk iej gub., 
poczta i te le g ra f Ż em ło sław . 11721

A gp< non , m ły n o m  sn y  ad m i- 
u łs tr a t o r  ie  istudyam i akade- 

mlCKiemt :a g ran icą  i 16-letnią p ra
ktyką w  1 r a , J  i aa  gran ica , obezna - 
dy gruntow nie ze w szystkim i dzia
łam i 'm ens a je g o  gospod arstw a, 
now oczesnenai u aazynai n  i ry bo- 
łó ..s tu  cm , poszukuje odpow iedniej 
s .m o d zie ln e j posady. Ł ask aw e zg ło 
szenia: Adnain. .D zień . K ijow sk ieg o* 
dla „A gronom a . 11740

M ło d a  osoba Dar Izo inteligentna 
poszukuje zarządu dom em . O fe r 

ty ,J“, adm n istracya „D ziennika*
11796

Stu a e n ta  lub  mtod. cz łow ieka p o 
stu k u ję  do sgentu ry na prożenty. 

M uzykalny zaułeK 1 m. 55, między 
5 - 7  godz. 11817

Pr z y je z d n a  poszukuje posady go 
spodynt do m ąiatku, pusta !i 

fw ia c ć ta  s O ferty  „Dziennik K ij,* 
A. S .  1180:

ln t> liq en th e  p o lk a  poszukuje po- 
■ sady do d zieci, posiada rek ., zna 
m etodę F r o e b l i  T ro ick t zauł. Nr 6
m. 9 d la M. B . 14815

Ku o h e r a p  z n ł ją c y  polską, fran cu s 
ką kuchnię, poszukuje p jsa d y . P o 

siać 1 d o bre S w ia ć e ctn a . W . W ła 
dz m ieraka 16 —8. 11808

Pe s z u k u j ę  klu cznicy średn. w ieku  
do w iejsk . gos pod , e n e rg ic r , zra 

ją c e j się  na kuchni. W isd o m . P o li
cy jna 16 m. 9 11814

Su m ien n y p racow nik, znaj. buchał, 
długoletn praktyk, poszukuję p o 

sady. P zicsla tinny zaułek Nr 1 m. 8 
A . W. 11813

Ka ż d y  p raw ie za darm o może zo
stać w łaść. 12 m órg ziem i w  Części 

.  lssem  blizko kolei i dużego m iasta , 
kto nad eśle  sw ój adres: W ilnu,
skrzynka pocztow a Nr 147. 11824

D o  o p r z e d a n i a .  w  m aj. Ja k lm ó ? .- 
ka, poczt. tel. Z y w oto w sk o j- kij. 

gub., stac, kol. O ratow o P . Z . D r. Z . 
B u h aj rasy  S im naenthalar czteroletn i, 
cen a  250 rb . 11822

6 p o k o i  do w y n ajęcia . M .-Błago- 
w ieszer^osk ł 49. poinform ow ać 

aię. G im n a z ja ln a  7 m . 3. ( 11816

Pe s a u k u j ę  aadybę o l  5 do 1
dzies ęotc w 'jed n ym  kaw ałku 

dom kiew . A d res: k ij. j u * i , poczt 
T a ln r  w ieś K o b ryn aw a-N o so tricz

11821

JA N  UMCKR
b yły  w ap6łu/łaśc. 

m a s .  „ N O R M A "

K re szc z a ty k  19 , wis-ń-vis 
R atusza. 

K a p e lu sze  i czapki w  w ie l
kim w y b o r z e  —  ostatn ie 

n o . o se zo n o w e .

1186
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